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N o w y  r z ą d  c h iń s k i
p o w s t a H  w  P e k i n i e

Anglia I A m eryka g o to w e  do obron y  sw ych  in teresów
PEKIN, 14. 12, W e wtorek po- ręk u  w o jsk  rządu  nank ińsk iego ,

w o ła n y  został do  życ ia n o w y  

tym czasow y  rząd re p u b lik i ch iń ­
sk ie j, k tó rego  po w stan ie  z a p o w ie ­
d z ia ł ju z  poprzedn io  rzeczn ik  j a ­
pońsk ich  w ła d z  w o jsk o w ycn , 
podk reś la jąc , że o p raco w an y  jest  

n o w y  p la n  ad m in istrac ji zd o by ­
tych p ro w in c ji cnm skich .

N O W E  F L A G I
Jednocześn ie na gm ach ach  rzą  

d o w y c h  w y w ie szo n o  d a w n e  p ię -  
c iok o lo row e  sztan dary  chińskie, 
zastąp ione 10 la t  tem u przez b a r ­
w y  „K u o m in tan g u “ . N o w y  rząd  

po  ob jęc iu  u rzę d o w an ia  wyclai o -  
d e zw ę  o św iad cza jąc , że dąży  do 
rozszerzen ia  sw e j w ła d zy  n a  te ­
ry to r ia  pozosta jące dotychczas w

oraz, że p rze jm u je  w sze lk ie  zo­
bo w iązan ia  C h in  w o bec  zag ra n i­
cy. R zą d  sk łada  się z trzech k o ­
m isji: u staw odaw cze j, w y k o n a w ­
czej i p raw n icze j.

P rzew od n iczący  kom is ji u sta ­
w o d aw c ze j T an g  -  E r  -  H o  o - 
sw iad czy ł dzienn ikarzom , że n ie ­
baw em  w  spec ja ln ym  m an ifeście  
zostanie o p u b lik o w an y  p ro g ram  

tym czasow ego  rządu . N o w y  rząd  
potępia zdecyd ow an ie  kom unizm  

i d ok tryn ę  „K u o m in tan g u ", dążąc  

do w zn o w ien ia  chińskich traay c ji  
narodow ych .

P O G O T O W I E  F L O T Y  

A M E B  Y K A Ń S h  E L  „
W A S Z Y N G T O N ,  14. 12. W ia ­

dom ość o zatopieniu  p rzez sam o­
lo ty  japoń sk ie  k an on ic rk i a m e ry ­
k ań sk ie j „P a n a y “ w y w o ła ła  je d ­
nogłośne oburzen ie  w  A m eryce . 
K ie ro w n ic tw o  ś ledz tw a  w  tej 
sp ra w ie  o b ją ł osobiście p rezyden t  

R ooseveIt po leca jąc  k om u n ik o ­
w ać  sobie w szystk ie  w iadom ości. 
O k rę ty  flo ty  am eryk ań sk ie j, znaj 
d u jące  się na P a c y f ik u  o trzym ały  
rozkaz  pogo tow ia , część zaś
eskadr sk ie ro w an a  została  do a -  
m eryk ań sk ie j b azy  m orsk ie j na  
F ilip in ach .

R O Z M O W A  
Z  K L Ó L E M  J E B Z Y M
W  ciągu  nocy p rezyden t R o o -  

sevelt p o rozu m ia ł się osobiście  

tele fon iczn ie z  k ró lem  Jerzym  w

O s t a t n i a  t i / a g a  l o t n i k ó w
o f i a r  k a t a s t r o f y  „ D o u g l a s a ”

O dznaczenia  bu łgarsk ie  i po lsk ie  na trumnach zm arłycn

Lo n dy n ie . R ów nocześn ie  p re z y ­
dent S tan ó w  Z jedn oczon ych  w y ­
d a ł osobiste zarządzen ia  ad m ira ­
lic ji am eryk ań sk ie j, k tóre  trzy ­
m ane są w  ścisłej ta jem nicy .

W  ko łach  ad m ira lic ji 1 b ry ty j ­
skiej u trzy m u je  się przekonan ie, 
że w k ró tce  zarząazona * zostanie  

k oncentrac ja  flo ty  i  odbędzie  się 

w sp ó ln a  dem on strac ja  flo ty  am e­
ryk ań sk ie j i ang.e lsk ie j.

t i  m  ni

C z y  p r z e c z y t a ł e ś  j u ż  b r o s z u r ę

Dr. W o | c i e c h a  Z a l e s k i e g o
„POLSKA EEŻ PROLETARIATU"!
Naoyć ją można w Kantorze ABC Al Jero­
zolimskie 3a we wszystkich punktach sprzeda­
ży ABC oraz we wszystk.ch kioskach „tłjchu"

Cena 1 0  gr.

11 S Z  I!e 2S-.3Ł72Z
Sprawa woj. Juzewskiego --

s tr .  3 -G ia

Gierki łódzkie i saimii
o d s ł o n i ł  s e n s a c y j n y  p r o c e s

„Specjalna” funkcja urzędnika wydziału bezpieczeństwa

W e  w to rek  i  k ośc io ła  K a ro la  
B oro m easza  n a  P ow ązk ach  odbył 
Hię p o grzeb  ś. p. p ilo ta  D m oszyń - 
sk iego  i m echan ika W a len tu l.o w i  
cza. k tórzy  z g in ę li śm ie rc ią  lot­
n ików  w  gó rach  P iry n u .

N a  w ysok ich  k a ta fa lk a ch  w śró d  
Pow odzi k w ia tó w  i z ie len i spoczę­
ły  w  g ió w n e j n a w ie  kościo ła  dw ie  
trum ny. P rze d  k a ta fa lk a m i k ilka- 
dz’ esiąt w e ń c ó w  z sza rfam i o 
b a rw a ch  bu łg a rsk ich , po lsk ich  i 
lo tn iczych : n ieb iesko -żó łtych .

W  oddan iu  o statn ie j posług i 
zm arłym  lotn ikom  w z ią ł u dz ia ł 
Poseł B u łg a r a ,  T ra ja n o w , w ic e ­
m in iste r B obk ow sk i, dy rek c ja  
L o t - u  o raz  liczn i p rzed s taw ic ie ­
le p raco w n ik ó w  lin ii lotniczych i 
lo tn ictw a  cy w iln ego  i w o jsk o w e ­
go.

H o n o ry  w o jsk ow e  zm arłym  p i­
lotom  o d d a ła  k om pan ia  w a rs z a w -  
®kiego pu łku  lo tn iczego  z o rk ie ­
strą.

P rze d  nabożeństw em  ża łobnym  
hucem in. B obk ow sk i u dek o row a ł 
trum nę ze zw łokam i ś. p . p ilo ta  

Lm oszyńsk iego  Z ło tym  K rzyzem  
Z a s łu g i, a m echan ika W a len tu k o -  
"doza  S rebrn ym  K rzyżem  Z a s łu ­
gi. R ów nocześn ie  pose ł b u łg a rsk i  
udekorow ał trum n y  zm arłych  lot­
n ików  o rd eram i A lek san dra  5-ej
* 4-ej k lasy .

P o  nabożeń stw ie  żałobnym , ce­
leb row an ym  przez trzech  księży
* m e jscow ego  kościo ła , koiedzy  

um arłych n rzen ieś li na ram ionach  

trum ny ze zw łokam i i u s ta w ili na  

kad łubach  sam olotów , .~*w
M im o n ie sp rz y ja ją c e j pogody, 

l ‘Umy pub liczn ośc i o d p row ad z iły  

zM-loki zm arłycn  p ilo tów  na cmen  
la rz  w o jsk o w y . N a d  o tw artą  mo- 
^ 4  im ieniem  M in . K o m u n ik ac ji  
O g ło s i ł  p rzem ów ien ie  w icem in i- 
®ter B obkow sk i, im ieniem  rządu  

nlgarsk iego  pose ł T ro jan o w ,

im ieniem  „ L O T -u “ dyr. M a k o w ­
ski, S ze f p ilo tów  P o lsk ich  L in ii  
Lo tn iczych  p. M itz  pożegn a ł zm ar  

łych  im ieniem  tow arzyszy  p racy .

Z w ło k i ś. p. D m oszyńsk iego  i 
W a len tu k o w ic za  spoczęły  w  K w a­
terze lo tn ików  obok g ro b ó w  tra ­
giczn ie  zm arłych  podczas s łu żby  
lo tn ików  cyw ilnych , p ilo tów  B a r ­
g la  i R zew n ick iego , o b se rw a to ra  

S z re je ra  i rad iom echan ika  F ro n ­
ca.

F C G K Z E Ł  I . O T N i K Ó W  
W  T O R U N I U  '

T O R U Ń , 14. 12; W e  w to re k  w  
po łu dn ie  o d b y ł się w  T o ru n iu  u ro  

czysty p o grzeb  z honoram i w o jsk o  

w y m i 4 -ch  o fia r  ostatn ich w ypac .- 
k ó w  lotniczych. W  pogrzeb ie  

w zię li u dz ia ł: R odźm y zm arłych , 
p rzedstaw ic ie le  w ła d z  z p  w o je ­
w o d ą  pom orsk im , gen . T h o m -  
m e i B ortn ow sk im  n a  czele  

liczni m ieszkańcy  m iasta.

Gw iazdka fu£ blisko
Czytelnicy pamiętają o bezroDotnych narodowcach

N a  w okandzie  Sądu  A p e la c y j­
nego zn a laz ł się sen sacy jn y  p ro ­
ces b. re fe re n ta  p ra so w ego  w  

W y d z ia le  B ezp ieczeń stw a  U rz ę d u  

W o jew ó d zk iego  w  Łodzi, D ą b ro w ­
skiego, oskarżonego  o szk a low a ­
n ie sze fa  san ita rn ego  D O K  płk. 
dr -w ięckow skiego  i je go  żony.

P roces ten odsłon ił rąbek  n ie - 
s łycnane j a fe ry  zak u lisow ej, ja -  

Ką uknu ły  czynniki sanacy jne , 
tw orząc  d la  cernw po litycznych  

n iew ychodzący  z resztą  ju ż  d z is ia j 
na teren ie  Ł o d z i „G łos  N a ro d o ­
w y " . P ism o  n azew n ą trz  po siada ło  

szyld nac jon a listyczn y , a ob liczo ­
ne by ło  na akc ję  ro zb ija ck ą  p rzy  

oraz  ; w y bo rach  do R a d y  M ie jsk ie j w  

Łodzi.

„G łos  N a ro d o w y "  zam ieść .ł 
sw ego  czasu  a rty k u ł a tak u jący  

płk. W ięck ow sk iego  i je go  żonę, 
w  którym  zarzucono sze fo w i sa­
n itarnem u, że dz ia ła ln o ść  społecz

W czoraj złożono w  kantorze na­
szego pisma następujące ofiary:

S. G. 3 paezK. odzieży —  dla dzie­
ci na święta. Konstanty W u jek  —  4 

zł. i paczka na gwiazdkę, W , Z. 10 
zł ala najbiedniejszych na święta, 
M. W . 5 zł. na święta dla najbied­
niejszych, Jezierski 3 zl. na święta 

dla najbiedniejszych, A linka i K rzy­
sztof 5 zł. Zamiast życzeń W , i J. 
Koryccy 7 zł., Kwiecińska 3 zł. Izy- 
dorczyk Stanisław —  5 zł. Pracow ­

nicy Fabryki Aparatów  Elektrycz­
nych Szpotański i Ska zł. 77 gr. 45 

na opiatek dla pogorzelców z Rożek 
Józef Szelesta —  kosz z bielizną, po- 
na opłatek na pogorzelców z Rożek, 
ścielą i ubraniem do uznania redak­

cji.
Dalsze ofiary prosimy przesyłać 

pocztą lub składać osobiście w kan­
torze „A B C ”, W arszaw a, A l. jerozo­
limskie 3a.

n ą  p ro w ad z i on d la ce lów  osobi­
stego zysku. R edak to r „G ło su  N a ­
ro d u "  skazany  by! k p raw om ocn ie  

za oszczerstw o na 6 m iesięcy  w ię ­
zien ia . G a y  m ia ł ju ż  rozpocząć  

odbyw an ie  kary , zw ró c ił się  do 

prezyuenta o u ła sk aw ien ie  go 

Przed złożeniem  w n io sk ó w  w  kan  
c o la n i cyw iln e j zas iągn .ęto  op i­
nii p łk . W ięck ow sk iego , czy w y  

bacza  on sp ra w c y , zn ies ław ien ia . 
P u łk ow n ik  o św iad czy ł w ów czas, 
że chętnie to uczyni pod w a ru n ­

kiem , ie  redak to r w y ja w i  n azw i­
sko sw ego  in fo rm ato ra  i au to ra  
oszczerczego  artyku łu .

W ó w c z a s  dopiero  okazało  się, 
że au to rem  n ap aśc i b y ł u rzędn ik  

W y d z ia łu  B ezp ieczeń stw a w  w o ­
jew ód ztw ie  łódzkim , D ą b ro w sk i,  
przec iw ko  którem u w ytoczono no- 
;wą sp raw ę . Sąd  O k ręgo w y  w  Ł o ­
dzi skazał D ą b ro w sk ie go  n a  7 

m iesięcy  w ięz ien ia  i w y ro k  ten 

u leg ł z a tw ie rd zen iu  w  ' d rugie j 
in s tan c ji. '

4  b .  s t a r o s t ó w  p r z e d  s ą d e m
Trzech z Ruwnego, jeden z Nadwornej

Ma Ś w i ę t a
Polecani w  wielkim wyborze i 

świeże orzechy, migdały, figi, baka­
lie, pierniki, wszelkie smakołyki 
świąteczne.

W łasny import herbaty, wł. palar­
nia kawy. Instytucjom, szpitalom  
ustępstwo

Teofil MARZEC
Marszałkowska 89 i Mazowiecka 5.

W  R ów nem  p rzed  S ąd tm  O k rę ­
gow ym  rozpoczn ie s ię  n iebaw em  

se r ia  p rocesów , w  k tórych  jako  

oskarżen i s tan ą  trze j b y li s ta ro ­
s tow ie  ró w ie ń scy : Jerzy  Boczko- 
w icz  - S ittau e r, R obert B o g u ­
s ław sk i i A d am  K ań sk i. ' D w a j  
ostatn i są  osKarzeni e nadużycie

w ład zy  i p rzek roczen ie  w ładzy . 
D o  kom pletu  rów ień sk iego  m oże­
m y dodać jeszczi je d n e go  b. s ta ­
rostę, p. R oD ak iew icza z  N a d w o r ­
n e j. P ro c e s  jego  w k rótce  rozpocz­
n ie  s ię  w  S tan is ław o w ie . R o ba -  
k iew icz  je s t  oskarżony  o n adu ży ­
cia, s ię g a ją c e  k ilkudziesięc iu  ty ­
sięcy  złotych.

Zakończeni blokady w Cieszynie
Uczelnia cieszyńska będzie wyższą szkolą

Słuchacze P. W . S. G. W . w  Cie­
szynie przerwali blokadę gmachu 
uczelni w  dniu 12 b. m., po otrzyma­
niu zapewnienia ze strony Minister-

Ha fi:eniąd2 j  Kom^ntarnu

W yrok śmierci
n a  m o r d e r c ą  2  K o o i e t

^ I L N O ,  14. 12. S ąd  ape lacy jn y  
. W iln ie  za tw ie rdz ił w y ro k  śm ier

**i,
.W ydany  p rzez  sąd o k rę go w y  na

jj. eszkańca gm in y  śwdęciańskiej, 
lQtra K u leszę , za zam ordow an ie  

la ^ r °d z e  w  rok u  u b ieg łym  w  ce 
rab u n k o w y c h  d w u ch  kobiet. 

r°d n ia rz  s iek ierą  o b rą b a ł w ó w -  
^, s obu  o fiarom  g io w y  i o b rabo  

zw łok i z ab ie ra jąc  około  60 zł.

Od pewnego czasu prasa le 
wicowa i wszystkie inne wy­
dawnictwa, opanowane przez 
wpływy lewicowe j liberalno- 
demokratyczne, usiłują ośmie 
szyć i zlekceważyć niebezpie­
czeństwo komunizmu.

Jak na komendę, wszystkie 
\\ydawmctwa, tak dzienniki 
jak i periodyki, bez v zględu 
na swój charakter, nie wyłą­
czając. literacko - artystycz­
nych i zawodowych —  usiłują 
wmówić społeczeństwu, że uie 
bezpieczeństwo komunistycz­
ne, — to nowy straszak, wymy 
ślony przez narodowców, któ­
rego przecież niki rozsądny nie 
może brać na serio.

Każda akcja antykomuni­
styczna, każdy Polak, głoszący 
walkę z komunizmem przed­
stawiony jest odrazu, jako: fa­
szysta, klerykał, burżuj, zaco­
faniec.

Całość pracy lewicowej pod 
batutą „nieznanego przełożo­
nego" zgodnym chórem obrzu

ca śmiałka, który odważył się 
poruszyć zagadnienie komuni­
zmu w Polsce, wszystkimi „ma 
gicznyir-"  przezwiskami, ma­
jącymi charakteryzować „wro 
ga ludu".

Poprostu organizuje się te- 
ror moralny. Komunizmu nie 
wolno atakowTać. Kio nie chce 
byrć reakcjonistą, i wsleezni- 
kiem — niech się komuniz­
mem nie zajmuie.

Rówmolcgle do lej akcji, te 
same siły kierowane ręką mo­
skiewskiego Kominternu orga­
nizują krwawe napady bojó­
wek na tych, którzy pomimo 
przestróg fołksfrontu, powa­
żyli się czvnnie zw alczać komu 
nizin.

Zorganizowano więc napad 
na odczyt redakcji A. B. C. w7 

Pruszkowie, na młodzież Szko 
ły Główniej Handlowej w War 
szawie, na studentów7, pikietu­
jących sklepy żydowskie w7 

Wyszkowie i Mińsku Mazo­
wieckim.

Taktyka napadów bywa za­
wsze ta sama. Działa bojowca, 
uzbrojona, którą z ukrycia do­
wodzi żyd. Tak było w7c wszy­
stkich wypadkach. Akcja ma 
cel wyraźny: Zgodnie z lezą 
Trockiego: „terror zabija jed­
nostki, zastrasza tjsiące", ma 
ona iwrieszkodliwić czynnych 
przeciwników7 komunizmu, za­
straszyć innych i zaprawić w 
walce komunistyczne grupy bo 
jow7e.

Zestawmy teraz te duże ak­
cje z ciekawym faktem, że od 
szeregu miesięcy wre wszyst 
kich większych ośrodkach ro­
botniczych jak Łódź, Śląsk, 
Zagłębie Dąbrowskie, Często­
chowa utrzymuje, się stan cią­
głego wrzenia i strajków7, ; za­
targów7 o płacę i to w stu pro­
centach w zakładach o kapita­
le żydowskim 
nym.

całym realizmem przygotowu­
je rew7olucje. ^

Według programu Komin­
ternu (Piogramma i ustaw7 

Komuniczeskego Internaciona- 
ła wyd. Moskwa 193G r . ) : „gdy 
istnieje rewolucyjny nastrój, 
gdy klasy panujące są zdezor­
ganizowane, gdy masy znajdu­
ją się w stanie rewolucyjnego 
fermentu, wydania sie zadanie 
prowadzenia bezpośredniego 
ataku na państw7o“ .

Żyjemy na wulkanie Wid- 
_ 1 1 1 0  komunizmu staje się dzi­

siaj realnym niebezpieczeń­
stwem. Milionom złotych, pły­
nącym z kasy Kominternu, mu 
simy przeciwstawić zwarty 
front, w7 którym nic może brak 
nać ani jednego Polaka. Wal-

 ̂ ^ ___ kę z komunizmem musimy
lub zagranicz- 1  przeprowadzić z całą bez­

względnością i konsekwencją.

siwa W . R. i O. p ., że pra a s  absol­
wentów tej uczelni nie zostaiy w  ni­
czym naruszone.

Zamierzania c< do ewentualnej re­
organizacji uczemi będą powzięte w e ­
dług zapewnienia. Ministerstwa W  R. 
i O. P. dopiero pod koniec bieżącego 
roku akademickiego, po uprzednim 
gruntownym przedyskutowaniu tej 
sprawy przez czynnik." .miarodajne. 
Grupa senatorów i poslow, którzy in­
terweniowali w  Ministerstwie W . R. i 
O. P. na prośbę delegacji słuchaczy 
otrzymała zaoewnienie, że Minister­
stwo wysuwa tendencję podciągnię­
cia uczelni cieszyńskiej do typu szaót 
wyższych przy równoczesnym rozsze­
rzeniu uprawnień służbowych i kwalifi 
kacyjnych absolwentów. Do zakon 
czenia blokady skłoniło stuchaczy tak­
że i to oświadczenie zarówno Alini- 
sterstwa, jako też Komisji Wniosko­
dawcze,, że do przedyskutowania pro­
jektów dotyczących reorganizacji, po­
trzebna jest spokojna atmosfera roz­
patrywania projektów i dłuższy okres 
czasu do powzięcia decyzji.

• Przed -ozwiązaniem blokady zgro^ 
mad :enie słuchaczy P. W . S. G W . 
w  Cieszynie wybrało komitet, które- 
m upowierzyło śledzenie przebiegu 
zamierzeń reorganizacyjnych zo 
ny władz.

Ujrzymy w tym wszystkim 
zbrodniczą działalność bolsze­
wickiego Kominternu, który z

W  walce tej me może być ani 
litości ani pardonu.

W . ML

D e s z c z e
O c i e p l e n i e

P rzew idyw an y  przebieg pogody  
w  dniu 15 b. m. Pogoda o zachmu­
rzeniu dużym  z opadam i zwłaszcza 
w  dzielnicach pomocnych. Tem pera  
tura w  pobliżu 0 st. W ia try  po łud ­
niowe i po łudniowo - zachodnie. 
Dolna um iarkowane. G órne z szyb­
kością około 50 km/g
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„R epu b lik a ' ło azk a  p rzyn ios ła  S w o je  p rzem ów ien ie  zakończył 
w iadom ość o w p ro w ad zen iu  w  u -  ger. L a n g n e r  następu jącym  toa -  
rząd  now ego  rab in a  w o jsk o w eg o  steru: 
garn izon u  łódzk iego  p. D r im m e -  
ra . W  uroczystości tej b r a ł  udz ia ł 
d o w ód ca  O . K . gen L an gn er i
w yżs i o fice ro w ie  ga rn izon u  łó dz ­
k iego.

N a  p rzy jęc iu , u rządzon ym  n a ­
stępnie p rzez Z w ią z e k  k om batan ­
tów  żydow sk ich , gen  L a r  g e r  w y ­
g ło s ił p rzem ów ien ie , k tóre cy tu - 
iem y n a  odpow iedzia ln ość „ ite -  
pu b liK i".

„Gd; jeaUasmy tu wśród w oj­
skowych i b. kombatantów z racji 
v prowrdzema w urzędowanie ra 
bilu kpt. Diimmera, irzeba wspo 
mieć co na; wszystkich łączy i co 

nas złączyło.
Złączyły nas wszystkich, be; 

różnicy w j znania, wspólne walki 
o wolność ojeryzny. Wszyscy wo­
bec ojczyzny jesteśmy równi. Nie 
ma ludzi lepszych i nie ma ludzi 
gorszych.

_—  My, żołnieize, musimy być. 
silni i odpowiedzialni przed przy-1

p r e z e s a  z w i ą z k u  b.  
k o m b a t a n t ó w  ż y d o w ­
s k i c h .
P u d k re ;la m v  j'eszcze raz , że  

p rzem ów ien ie  gen . L en gn e/a  c y -

A r t r e i y c y  m u s z ą  c z u w a ć ,
aby nie dopuścić do stałych bolesnych cieipień, które w niektórych wy • 
padkach mugą doprowadzić awet do kalectwa. Zioła magistra Wolskie­
go ze znak. ochr. ..Reumosa”, zawierające niezmiernie rzadką roślinę 
chińską Schin-Schen; łagodzą bóle, regulują przemianę materii, dlatego 
też stosuje się je w cierpieniach artretycznych reumatycznych i bólućh 

z ischiasu. Do nabycia w  aptekach i drogeriach

H ?  ::>S18lsfc
G W A Z D I B » A r

ł ć .  '  i '

szłymi pokoleiuam za nasze zwy­
cięstwa i klęsi j_ Mówię to dlatego, 
aby węzły zadzierzgnięte pomię­
dzy nami na poiacn bitew, były w 
naszyir życiu codziennymi- wska­
źnikami, atóre kierować będą na­
szymi dalszymi czynami. W  i m i ę  
b r a t e r s t w a  w z n o s z ę  
t o a s t  w  r ę c e  p s n a

Zakupy przedświąteczne -  
tylko, u kupców polskich!

tu jem y  na odpow iedzia ln ość  p is­
m a łódzk iego .

N ie  w ątp im y , że s p ra w a  toastu  
gen L a n g n e ra  zostanie za rów n o  

przez n iego  sam ego. Jak i kom p e­
tentne czynn ik i dok ładn ie  w y j  ra ­
n iona

Smutny v y.ątek wśród rzek europe sk-ch

P i e r w o t n y  s t a n  W i s t y
—  -■ Mi „ .

w ym aga  n atych m iastow ej regulacji
S am orząd  p rzem y słow o % -  h a n -  Z  d tu g ie j strony, n a  podstaw ie  

d l o w y  p rzy .tąp ii do  stud iów  n a a  statystyk  za u b ie g łe  oO łat, w ia -
p ro b lem em  reg u ia c ji W is ły , k tó ­
r a  pozostaje c ią g le  w  sw ym  p ie r  

w o tn y m  stanie i stanow i sm utny  

w y ją reK  w śród  rzeK eu ro p e j­
skich.

S p ra w a  ta, po  up rzedn ie j \vy-

domo, iż szkody  p o w od z io w e  w y -  

uoszą przeciętn ie ŁO m ilion ów  zł. 
rocznie. P a s  g ru n tó w  d e w as to -  
w an ycn  p rzez p ow od zie  i w y le ­
w y , p rzy  reg u lac ji W is ły  zm n ie j­
szy łby  się do  ca 1 kim . szerok o - 

m ian ie  m yśli w  gron ie  p rezesów  ści m iędzy  w a lam i. W is ła  w  b.

w szystk ich  izb  p rzem y sło w o -  
h a n d lo w y ch  b y ła  ostatn io p rzed ­
m iotem  o b ra d  Z w ią z k u  Iz b  ne  

p odstaw ie  b a rd zo  c iek aw ego  i 
ź ród łow ego  re fe ra tu  inż. K . R o ­
dow icza.

Jak  w yniK? z lego  re fe ra tu , 
po lsk ie  d ro g i w o d n i  p rzew o żą  _ 

• ty lko  1 proc. to r nokiróm  strów  

w szystk ich  p rzew o zów , podczas  
gd y  v/ A m ery c e  Pó łn ocn e j, F r a n ­
c ji ł C zech osłow ac ji w o d ą  p rz e ­
w o z i się 20 p r o c , w e W ło szech  i 
N iem czecn  ?0 proc., B e lg ii  40 

proc., R o s ji S ow ieck ie j pon aa  40 
proc., a  H o la n d ii 34 proc. ton no - 
k ilo m e trć w  w szystk ich  p rz e w o ­
zów . T ak  n iski stopień  wytaorzy- 
stan ia d ró g  w odn ych  w  P o ls c e ,1 
w  p o ró w n an iu  z zag ran icą  m a  o -  
grom n ie  u jem n e  znaczen ie z 

punktu  w idzen iu  K onkurencyjno ­
ści to w a ró w  polskich , a  to ze 
w z g lę d u  n a  pow ażną różn icę w  

kosztach p rzew o zu  d ro gą  lą d o w ą  
i  ’” odną, o w ie 'e  tańszą od p rze ­
w ozu  k o le jo w ego , z p o w o d u  m a ­
ły ch  u po rów  ruchu  na w odzie .

K ongresów ce p ły n ie  na d ługość, 
420 kun . d red n io  licząc m ożn aby  

n a  te j ca łe j d ługości uzyskać od  

p o ł ao  3 -4  km  szerokości no ­
w y ch  lą d ów , k tóre  m o g ły b y  być  
w y ję te  spod zatap ian ia  i n i­
szczenia, co da łoby  około  300 
klifu kw , n ow ych  teren ów  do  k o -

D ogodność w aru n K o w  n a tu ra l­
nych , teren ow ych , sp rzy ja  re g u ­
la c ji W isty  (K ra j n izinny, n isk ie  

spadiu w ó d ),  co s taw ia  nas w  

położen iu  korzystn ie jszym  od  sze

Stralk drukarzy
L o d z i

OGŁOSZENIADROBNE

LODZ, 14. 1? N a  ogólnym zebra­
niu pracowniKow drukarskich, za- 
ti , Inio ych w drukarniach łódz­
kich dzienników uchwalono jedno­
głośnie na znak solidarności ze 
strajkującymi drukarzami akcyden­
sowymi, poprzeć ich akcję jedno­
dniowym strajkiem.

r r g u  k ra jó w  gdzie  m im o trudnu- 
ści te ren ow ych  rzek i u re g u lo w a ­
no.

N ie ra c jo n a ln e  jest w y su w an ie  
obecn ie p ro jek tó w  b u d o w y  k an a ­
łó w  żeg low n ych , k tóre  p rzed  

u regu lo w an iem  W is ły  ja k o  g łó w ­
ne j a rte rii k om u n ik acy jn e j nic  

m ogą odegrać  żadn ej ro li, pon ie ­
w aż  k an a ły  te m ogą  ty lke  w ią ­
zać m iędzy sobą poszczególne u re ­
gu lo w an e  n a tu ra ln e  sz lak i ko ­
m un ikacy jn e . N a  zachodzie  
u ra ln e  d rog i w o d n e  są po  

k an a ła m i, je d n ak  
b y ła  tylko

7&-te firZdtistaWieilij «

„Freuda teorii sndw ”
w Teatrze Małym

Dowcipna komedia A. Cwojdziń­
skiego r Freuda teor.a snów” po pię­
ciomiesięcznej prz? wie wznowiona 
świeżo w  Teatrze Małym cieszy się 
ponownie wielkim powodzeniem Na 
ostatnich awóch przedstawieniach 
widownia Teatru Małego była -apet 
niona do ostatniego m.. jsca Dzisiej­
sze przedstawienie będzie 76-tym od 
premiery, która oaby'a się w  maju rb.

„Freuda teoria snów ", z udziałem 
świetnych wykonawców: Janiny Ro- 
manowny i Mariusza Moszyńskiego 
ma przed sobą jeszcze długi szereg 
wieczorów.

TELCFUNKEN-FENOMfcN m*
S U P E R  K E T E R O D Y N  A

rewelacyjnym układzie oszczęd­
no! iowym »ekonc nizatoi prądu".
lelefunlctn-Fenorrei. Mz. przy yełne| 
wydajności i światowym zasięgu daje
507. OSZCZĘDNOŚCI PRĄDU; zuży wo 
tylko 25 watów, t. j. tyle co mała żarówka. 
Oszczędność na prqdzie wynosi okoio  
zł. 3.60 miesięcznie, co stanowi 187. raty 
miesięcznej Telefunken-Super-Fenomeił 
Mz dzięki wysokim wartościom tech­
nicznym, wspaniałemu tonowi, niskie) 
cenie, wygodnym sptałom, stanowi naj­
odpowiedniejszy podarek gwiazdkowy. 
Cena za gotówkę zł. 289.- ha raty • zalicz­
ka zł. 20 i 16 rat miesięcznych po zł. 20.T

e f u n k e n
h & m c m l a

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a

w iązane  
b u d o w a  
rżeniem  

ci d róg

B R Z E Ś Ć
Z D E R / F N tE  A U T A  Z  W O ZE M
Na furmankę Jakubowskiego Szy­

mona, zamieszkałego w t ws Kurnł- 
, ca Duża powiatu brzeskiege naje- 
ich  chał z tylu samochóu prowadzony 

w y k o ń - przez szofera A lfreda  Skolimowskie-

n a -

ca łe j s ie - So, wskutea czegc wóz zosta: do- 
u szczętnie rozbity, a  koń zabity. Fur­

ty ;h. man d07naj cjęjkk-h okaleczeń. W i-

konsti-ukcji 
w odr.ych

ak w ięc  n a leży  rozpoczynać o a  nę wypadku ponosi szofer, który je 
re g u lo w a n ia  rzek  na tu ra ln ych  a chał z nadmierną szybkością i naję­
ci kan a łach  m yśleć dop iero  w  c^ al 2 ca^  7łą na furmankę z tyłu.
da lszym  etapie. - j U T O N IĘ C IE

j ™  , . 27 letni Śmoruk Makar, zamiesz-
e g u lo w a n ie  Y\1 sly po w inno kajy we wgj powiatu brze-

o d b y w a ć  się stopn iow o  na ca łym  skiego udał sie dc, proiiskiego stawu
szlaku  N a jp iln ie jszą  sp ra w a  jest 

u regu lo w an ie  n a jb a rd z ie j zan ie ­
dbane j części W is ły  „ m iędzy  u j ­
ściem  Sanu a W a rs z a w ą  w  d łu ­
gości oko ło  420 k im . K oszty  re ­
gu la c ji w y n io s ły b y  średn io  około  

650 tys. zł. n a  k lin . t. zn 287 

m ilion ów  zł. na całość p racy , 
która  rozłozyć n a leża łoby  n a  ja ­
kieś 20 lat.

MEBLE

higienlczn# tioicer- 
akie nowoczesne, to- 

tele klubowe wyrób w*asny polec* 
H Bielawski Zielna 17 tront.

A. PCZANY
y  t l i :  C F>rma enrzeact-

Ł P Ł  t  laAika .C i ę t-  
k o w « k i "  Newy Świat 
Dutv wybór oowocz*-- * 3  

rr-sn msbti gotówka — rataiui. Sztuk 
pa]*dvńczi-

taC  bk  jtylowo i tiowuczesur piękna 
‘ t  jadalnie. L y l CTuppundelle oraz 

gabinety, sztuki pojefyńcze po le j*  
W ytw órn i* Batorowicza, ChmieUia 38

K U P ł l O ,  S P R Z E D  A t

/ny do c‘*anl* 
J f c ? 11 Torpedr podróżna 

biuruwe arytmometry 
^  Thalei; duży wyłrór na 

u yn  okazyjnych Sprzedat — Kupno 
— Remonty, Marzundez, ‘ lara *1 
kwaka 88 tai 700-05.

Polerowanie, chromowanie, niklowa­
nie i cynowanie w/koimje Zakład 

UAL W ANICZNfi • SZLIFIERSKI E. 
BURAKOW SKI, Widok 2<*. teL 294-38

P R 4 C E  Z A O F ł A R H W A N E

p0  r n i n f

& m £ b h l  W  S A L O N IE  E L F It T R O W N I  M I E J S K I E J  

H A R $ 2 A łK Q W S K A  1 5 0

Kcynia domnga sic
ghetta dla ż y d ó w

W Kcyni odbyło aię plenarne ze­
branie Towarzystwa Właścicieli Do- 
mów l Nieruchomości, ne którym led 
"Onyslme na wniosek p Stefana Na­

cierały uchwalono nie wynajmowanie 
żydom an’ mieszkań przywa*nych, aul 
i kładów pod rygorem skreślenia z li­
sty członków

Jak otrzymać Diacę * Z » r> ić  nę do 
Adminstracji »ABU“ Wariu-wa. 

AL Jerozolimski* 8*. Ogłc i: «?"•» c po 
szukiwaniu i za-'fiarowan'u prary za­
mieszczamy a ustępstwem 50 p ry  
W wypadkach azaaadnjonych oezpła 
tnie.

T f  o k r e s i e  p l u c h y

n o j l e p i e i  o t r z y m y w a ć  p i s m o  d o  d o m u

A B C
zaprenumerowcz można osobiś­
cie, telefonie ni* lub listownie

A d re s : A l. Jerozolimskie 3 a pokoi N r. 11, 

t e l e f o n y : 8-18 33 lu b  3-0? 33.

w celu. głu.zenia ryb. Z  pjwodu. sła­
bej powłoki, lód się poa nim zała 
mał i Sidoruk utonął. Zwłok wymie­
nionego dotychczas rie  wydobyto 

10 D O M Ó W  S P Ł O N Ę Ł O  
W skutek nieostrożnego obchodze­

nia się z ogniem powstał pożar we 
wsi Wydrycze pow ,tu Iuni.,itck,ego 
skutkiem czego spabło się 1C zabu­
dowań gospodarskich w°.rtośc po­
nad 19.00C zł. W ła d k ó w  z ludźmi 
nie było. Dez dachu nad głową po­
zostało około 80 osob.
Z B R O D N IA  C Z Y  S A M O B Ó JS T W O  

22-ietni Szejna Semenowski, za­
mieszkała Berezie Kartuskiej, jjo- 
wiatu prużańskiego, umvsłowo cho­
ra wydaliła się z domu i utonęła w  
dołach pobliskiej cegielń5 napehiiu- 

I nych wodą.- Zachodzi podejrzenie, że
1 wymieniona zostnła utopiona, bowiem 

była ciężarem d!a swej rodziny.

G D Y m #
G O ŚCIF  Z  L IZ B O N Y  

W  dniu 13 b. m. przybył ao Gdy­
ni dyrektor administracyjny oraz pre­
zes rady nadzorczej portu w  Lizbo­
nie p. Salvador de la Nogueira, oraz 
inżynier techniczny portu p. 0 'D on - 
nel.

P IE R W S Z Y  P O Ł Ó W  
i N A  B IA Ł Y M  M O R ZU

NowozakuDiony parowiec rybo­
łówczy „Cezar" wyjdzie niebawem na 
połów na Morze Białe, co stanowi 
nielada zwrot r  historii i rozwoju  
polskich połowów aalenorr irskich 
Dotychczaicwe połowy odbywały się 
tylko na Bałtyku f Morzu Północ­
nym.

KRAKÓW
U C Z O N Y  P O R T U G A L S K I  

Yt K R A K O W IE
Do Krakowa przybyw wybitny 

uczony portulsici ekonc iizta, profe­
sor Un iwer lytetu w Lizbonie, dr 
Ferdynand Emidy^o de Sylwia, wi- 
cegubernator Bankn Pr>rtuc alsidego 
Gość portugalski zabawi w  Krakowie
2 dni

P E S T IV A L  S Z T U K I  

W  Krakowie odbyła sic konferen­
cja z udzłałam r*zed itawicieli związ­
ków turystycznych Min. Komunika­
cji, na której omówiono sprawi u- 
-zadzenia w  roku przy szłyrr w Kra ­
kowie iestivalu sztuki polskiej.

Festival odbcdż.e się c ramaćr 
przyszłorocznych ,Dni Krakowa”. 

W Y D Z IA Ł U  o a n i a t y  
N A C Z E L N IK  

Prezydent m. Krokowa mianował 
naczelnikiem yydziabi oqwfaty, kul­
tury, sztuki i propagandy zan  ąd„ 
miejsk'ei o di. FryMeryka We?sely’e- 
go, dotyćncza; ;owe"o naczelnika wy­
działu administ.faf.ji ogólnej. U p rzed ­
nio naczelnik dr. W essely zajmował 
przez szereg lal stanowisko referen- 

i a  w  wydziale oświaty a następnie

był naczelnikiem wydziału opieki 
społecznej w  zarządzie miejskim. |

L U B L t t f
B ESTIA  LSi U C ZYN  

(JK.) 20-letnin Kazia Kuryłowu, 
zamieszkała w  Zamościu zostaia poa- 
siępnie zwabiona przez trzeci: osob­
ników do piwiarni, gdzie spoili oni ją 
wódką. Następnie półprzytomną 
dziewczynę zaciągnęli na t. zw. „Ka 
cze Doły“ , gdzie ż-ch z nich doko­
nało na Kuryłowej gwałtu, po czym 
wszyscy zbiegli. Zatrzymano spraw­
ców ohydnego czynu. Są to: Czesław 
Horecki i Michał Rypalak.

POMORZE
PRAPREM IERA W  B Y D G O S ZC ZY

W  Bydgoszczy w  sobotę odbędzie 
się dawno oczekiwana pra-premiera 
operetki Beera ,„Polskie wesele", gia  
:iej dotychczas jedynie w  Zurychu 
(Szwajcaria ). Nowość ię zapowiada 
na okres świąteczny również i W ie ­
deń, nazywając ją największy!, prze­
bojem t.-gorocznego sezonu. Muzyka 
skomponowana zosiala wyłącznie na 
motywach po 'k ich . W ersję polską 
opracował L. Brodziński ’

N O W A  ORGANIZACJA  
2,A* ODOWA 

Przy Stow. Techników Polskich w  
Bydgoszczy powstała nowa organiza­
cja zawodowa pod nazwą „Związek  
Inżynierów Chemików" Koło bydgo ­
skie. Organizacyjnie „Zw  Inż. Che­
mików* należy do okręgu noznańsko- 
pomerskitgo. Przewou,ucz=cy kota 
bydgoskiego jest inż. Jan Wyszinkie- 
wicz, sekretarzem inż. Zygmunt Sła­
wiński. (a .).

STRAJK O k U h a CYJNY  
W  Nadleśnictwie Witrogoszcz ood 

Bydeoszczą wybuchł na tle zarobko- 
w "m  strajk okupacyjny robotników 
leśnych. Strajkujący w  razie nieu­
względnienia ich postulatów zapowia­
dają rozpoczęcie giodówk1. (a .)

WOŁYŃ
_ PR ZYSPO SO BIE N IE  RO LNICZE

W  miasteczku Targowica w  pow- 
duoieńskim została zorganizowana 
przez samorząd powiatowa wędrow­
na szkoła rolnicza dla dziewcząt w  
wieku 15 —  20 lat. '

Program obejmuje ~aukę gospo 
darstwa don-owego, gotowania, fezy*- 
cia oraz religii i wychowania obywSf 
telskiego. • *.

OPIE1M  
NAD  DZIEĆMI 1 M LODźJEŻĄ

W  położonym na pograniczu po] • 
sko -  sowieckim miasteczku Ludwi* 
kuwce powstał Komitet Opieki na I 
dziećmi i młodzieżą, który prowadzi 
dożywianie dziatwy szkolnej, zaopa­
trując ją również w  odzież, obuwie, 
bieliznę i pomoce szkolne, prowadzi 
akcję kolonij i półkolonij oraz aitcj? 
kulturamą, zwłaszcza wśród młoozie- 
ży i dzieci bezrobotnych żebraków  
i włóczęgów.

KURS BIBLIOTEKARSKI
I Odbył się we Włodzimierzu kurs 
hibliotesarski, zorganizowany pite*  
Pow. inspektora Dświaty Pozaszkol­
nej dla nauczycielstwa, pracującego 
y dziedzinie oświaty pozaszkolnej.

Zakończenie kursu połączone byłj5 
z uroczystością uruchomienia 42 di" 
bliotek wędrownych, które zorgan zo- 
wał Pow. Zw . Samorządowy w e W ło  
dzimierzu. Kurs ukończyło 35 nau­
czycieli.

KAŻDA GMiNA 
v-/vbuo uje  SZKOŁĘ

Gminy powiatu kost o p o lsk ie j  
opracowały plan budowy aróg i szkół 
na rok 1936,39.
Zgodnie z tym planem każda z giu"? 

w ciągu roku wybuduje przynajmniej 
jedną szkolę oraz zabrukuje przynaj­
mniej jeden kilometr drogi.

Kronika poznańska
^ A B C " P Ó a A f e  27 bRUBHift i ]ODDZiAŁ

T E A T I f Y  otwarta zostanie wielka wystawa P
TE ATR  POLSKI Damy l-huzafy^ ljm iertna Leona W vczu łk o w sk iego . 
TEATF W IELK I: „Afrykanka*.

Przeostawienie związkowe,

KI  NA
A P O L L O : „M adam e B ovary“ 

WlrtK- Grzesznica.
C O R SO 1 „Cale miasto o tym mó- 

wi44*
G L O R IA , ..W ierna Rzeka” .
G W 1A Z )A :  „Znachor1*.
M E R O PO LIS  „Spotkali się 

ryżu”.
O Ś W IA T O W E  T. C. L : „Słowik

Wieonla".
R E N A 1 S S A N C E : „Ostatnia noc

skazańca”.
S ŁO NCE : godz 5 i 7 wiecz.: „ P i  

saźerkt m  ?&pę“ ; o godz. 9: „ W y ­
tworny świat1.

Ś W IT : „Powrót z piekła*.
W IL S O N A : „Bocaccio".

W Y S T A W A  GY.TAZDKOW A

urządzoną z okazji pierwszej roczn 
cy jego śmierci.

SK AZANIE  NO TA R IU SZA  . 
Notariusz Rozwadowski w  KosCia' 

rie skazany w  postępowaniu dy**^' 
plirarnym, niezależnie od sądu, “  
nadużycia i sprzeniewierzenia slcaj , .  
ny został' na skreślenie z listy notaP 
szów, stanął następnie przed 

p dyscyplinarnym drugiej instancji, 
ry uchylił wyrok pierwszej instanfl 
i skazał go jedynie na zapłacę1) 
grzywny w  wysokości L.00C za ULj 
prav/ąicowe prowadzenie kance af 
W obec tego zatrzyn.ał on swój ty1 ̂  
Niezależnie jednak nd tego będzie ® 
powiaaai przed sądem apelacyM  
za swe przestępstw-a.

CZY  S P O W O D O W A Ł  ŚMIERĆ  
5 OSÓB?

SC""
p rzed sądem gnieźnieńskim na • 

sji w-yjazdowej we 'V rześni

 **■ *  g s w s  M o r & j a s * *
Piękn/ch otwarro wystawę gwia. ko- oskarzonemu o spowodowanie stl!0fn, 
wą, obejmującą ^zie.a ok. 50 arty- nej irata5trofy na przejeżdzie kolej,* 
s o w  poznarskien. Składają się na mą wym pod Wrześnią, gdzie 5 
obrazy olejne, akwarele, g  fik i, rzez Straci)n żyde 5 kilkanaśde odnios‘°  
by, plakiety, niedahony i ceramika. rany. Kalinowski nie przyznaje

winy i tłumaczy się tym, że w  ° s„0* 
niei chwili zawiódł motor samocu

W Y S T A W A  W Y C ZÓ ŁK O W S K IE G O
V ' ostatnich dniach grudnia w  sa­

lach Tow . Przyjaciół Szuk Pięknych
niej chwili zawiódł motor sa 
du. Rozprawa trwa.
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Sprawa woj. Józewskiego jest otwarta
W ?  s z y s t k i e  t t o t y c l i c z & s o w e  n i S w i a d c z e n i a

n i «  w y j a ś n i ł y  s i r a w y  d z i a ł k i  d - r a  A o l £ ^ r s k i e g d
U p ły n ę ło  ju ż  dość czasu, aby  i zas łu g i ś. p. dr. H en ry k a  B o le w -  

m ożna by ło  z p ew nej pe rspek ty -1  skiego. Jest to zasadn icze  n iepo-
w y  ocenić ob iek tyw n ie  sp raw ę  
n a d an ia  działk i o sadn icze j dr. 
H en ry k ow i B o lew sk iem u, o jcu  io  
ny w o jew . Józew skiego .

G d y  s p ra w a  ra  zn a laz ła  s ię  na 
łam ach  p rasy , u k aza ło  się  o św iad  
czenie w o je w o d y  Józew3kiego, w  
którym  s tw ie ra z a  on, że „ s p ra w a  
u a d a n ia  o sady  ś. p. dr. H en ry k o ­
w i B o lew sk ie in  j , o jcu  m o je j żo ­
ny... n ie  b y ła  w y łączn ie  za ieżna  
od m ego d z ia łan ia , lecz zo sta ła  roz  
atrzyg iiię ta  p rzez  kom isję  k w a li ­
f ik a c y jn ą  osad  żo łn ie rsk ich  przy  
ga b in ec ie  m in is tra  sp ra w  w o jsk o  
w y ch  w r. 1921.“

n i e ś c i s ł o ś c i

Istotn ie , k om is ja  k w a li f ik a c y j­
n a  na p o dstaw ie  k a rty  re je s tra  
cy jn e j, k tó rą  p rzytacza liśm y, 
dzia łk ę  dr. H en ry k o w i B o le staw - 
■kiem u nadała .

W  te j k arc ie  z n a jd u ją  się je d ­
nak tego ro d za ju  n ieśc is ło śc i, 
ja k :  s tw ie rd zen ie , że dr. H en ry k  
B o le s ław sk i by ł podch orążym  P . 
O . W . i k aw a le rem  o rd e ru  V ir tu t i  
M ilita r i  W s k a z u je  to w y raźn ie , że 
w  k arc ie  r e je s t ra c y jn e j zam iesz ­
czono dane, dotyczące n ie ś. p. 
H e n ry k a  B o le w sk ieg o  lecz syn a  
je g o  Jerzego , rozstrze lan ego  w  r. 
1920 przez bo lszew ik ów .

W y c ią g  z listy  zatw ierdzonych  
nadań , k tóry  przytoczy liśm y , a 

który  p rz e d ru k o w a ła  za  nam i ca ­
ła  n iem al p ra s a 'p o lsk a , n ie  został 
p rze i n ikogo  dotycnczas sp rosto ­
w an y . W a rto  p rzy  tym  dodać, ł e  
n a  o ry g in a le  k a rty  re je s tra c y jn e j, 
z n a jd u ją c e j s ię  w  M S W o jsk ., w ia  
ro g o d n o ić  podanych  w  n ie j fa k ­
tów  s tw ie rd z ił kom endant P O W —  

K ijó w , o by w a te l „ P rz e m y s ła w " .

rozum ien ie . S p ra w y  z a s łu g  dr. 
H en ry k a  B o lew sk iego  n igdy  nie 

porusza liśm y  B yć  m oże naw et, 
że za s łu g i te k w a lif ik o w a ły  dr. 
H en ry k a  B o lew sk iego  do otrzy  

m an ia  d z ia łki o sadn icze j. N ie  o 
to je a n a k  idzie.

Z asadn iczym  m om entem  w  tej 
sp ra w ie  je st  fa k t  bezsporny, gdyż  

po party  dokumentem, że dr. H en ­
ryk  B o lew sk i, teść w o jew o d y  Jó­
zew sk iego , o trzym ał działkę na  

p o dstaw ie  karty  re je s tra c y jn e j, 
z a w ie ra ją c e j dane n iezgodne z 
rzeczyw isto śc ią  o tyle, że odnosi­
ły  się one do n ieży jącego  w ó w ­
czas je go  syna, Jerzego  B o le w ­
skiego. I  w ia ro go d n o ść  tych

w ła śn ie  danych  zaśw iadczy ! ko­
m endan t P O W  —  K ijó w  „P rzem y ­
s ła w " ,  czyli p. Józewski.

T rzec im  dokum entem , który  

ukazał się na łam ach  p ra sy  w  tej 
sp raw ie , w y m aga jąc y m  om ów ie­
nia, je s t  ośw iadczen ie  zarządu  

Z w iązk u  O sadn ików , dotyczące  
d a ro w izn y  dz ia łk i dr. H en ry k a  

B o lew sk iego  i dziatki w o jew o dy  

Józew skiego  na rzecz Zw iązk u  

O sadn ik ów .

D U Ż E  T P U Y R O i C I
P oza  stw ie rdzen iem  fak tu  d a ­

row izny , czego n ikt zresztą nie 

k w estionu je , o św iad cze r ie  to za- 
iviera ustęp n a stę p u jąc y :

„Formams przepisanie tytułu w ła ­
sności dziatek na Związek Osadni­
ków jest uzaieznione jedynie od

prawemupływu przewiazianycn 
terminów".
I lu s tra c ją  rej sp raw y , t r w a ją ­

cej ju ż  k iika la t je st  p ism o Zw iąż  

ku O sadn ik ów  z dn. 10 czerw ca  

b. r. n r. 1134. Z w ią ze k  O sadn ików  

zw raca  się do sw ego  de legata  w  

K rzem ieńcu  z p ro śbą  o in te rw en ­
c ję  w  m ie jscow ym  urzędzie ska r­
bow ym , który, n ie  czeka jąc  na 

za ła tw ien ie  sp raw y , w ym ie rzy ł 
podatek  spadkow y.

W  p iśm ie tym  zn a jdu jem y  

stw ie rdzen ie  n astępu jące :
„Formalnie przepisywanie tytułu 

własności tycn działek na rzecz 
Związku Os (dników lie jest moż­
liwe, gdyż pani wojewodzina Jo- 
zew tka nie została dotychczas for­
malnie zał witfdzona do 
spadku po ojcu ś. p Henryku Bo- 
1 wsKim. właścicielu jednej z tych

Na jlepszy podarek na gwiazdkę —

książeczka premiowa Pli O V-ej serii

C o  a  m ie s ią c e  P K O  lo su je  k ilk u set z lo to w e p rem ie  sn iądzy p o sta U a rzy  
k s ią łe e s e k  p re m io w y c h  P K O  V -ej serii. W k ła d k a  m le s le c z n a - 5  złotych , 
p o  114 w J .a ią c a c h  -  P K O  w y p ła c a  k a p ita ł POP złotych- a  n a w e i przy 
w y lo s o w a n iu  k o ń c o w e j prem ii z a  w y trw a ło ść  w  o szc zą a za m u  -  zł 1000.

u- uick  i wiacomo nam jest, że za­
łatwienie tej Jprawy papotyaa na 
duże trudności.
Jakież są te „duże tru d n o śc i" , 

które p o w o d u ją  p rzew lek an ie  

sprawy aż przez przeszło  6 la t?  

P rzesz ło  6 lat, gdyż w  dn iu  19 

paźd zie rn ika  1931 roku do B iu ra  

P od aw czego  Sądu  O k ręgo w ego  w  

R ów nem  w p łyn ę io  pism o adw . A r . . 
łon iego  S tan iew icza , pe łnom ocn i­
ka M a ty ld y  B o lew sk ie j i J u lii Jó- ,  

zew sk ie j, w  którym  prosi on o za­
tw ierdzen ie  sw ych  m ocodaw ezyń  

w  p ra w a c h  spadkow ych  do m ien ia  

ruchom ego  i n ieruchom ego , po ­
zostałego  po śm ierci H en ry k a  

B o lew sk iego . A d w . S tan iew icz  

podjęcia; zobow iąza ł się przy  tym załączyć  

posiedzeniem  Sadu  O k rę ­
go w ego  dokum enty, w y m agan e  

przez p raw o  ao z a tw ie rd z e n ia , 
M a ty ld y  B o le w sk ie j i Ju lii Jó- 
zew sk ie j w  sp raw ach  do spadku

P R Z E M Y S Ł A W
„ P rz e m y s ła w " , to, ja k  w iadom o  

d z is ia j, p seu don im  peow iaciti w o  

j e  w . Józew sk iego . T y le  fa k tó w  po  
z walam y sob ie  do rzuc ić  d la  ilu ­
s t r a c ji  tw ie rd zen ia  w o je w  Józew  
skiego , że s p ra w a  n a d an ia  działk i 
nie b y ła  w y łą c u iie  za leżna  od je ­
go d z ia łan ia .

N A  P O D F T A W I Ł  
P O S I A D A N I  : . b  D z  » K U -

P rzy toczon e  w  tym  sam ym  oś­
w iadczen iu  p ism o  k om is ji a w a li f i  
k ac y jn e j o sad  żo łn iersk ich  przy  
ł a b i r e c ie  m in iz tra  sp ra -. w o jsk o  

• Wych stw ie rd za , że k om is ja  ta  

„n a  p o dstaw ia  po siad an ych  doku­
m entów... n ie k w est io n u je  p raw s  

do bezp łatnego  n ad z ia łu  ziem i ś. 
P. d -ra  H e n ry k a  B o le w sk ieg o  na  
Podstaw  :e je g o  osob istych  za ­
sług, w yszczegó ln ionych  w  pro ­
sto w an iu  k a rty  re je s t ra c y jn e j ko­
m is ji lik w id a c y jn e j P O W  na  
^ s c h o d z ie " .

O P I N I A  D R .  F Y T L A
T ak  stw ie rd za  kom is ja  k w a l i f i ­

kacy jna... n a  p o dstaw ie  p o s ia d a ­
nych dokum entów . K to  dostarczy ł 
*® dokum enty? —  nie w iem y. N a ­
tom iast d>\ R y te l zeznał, że w o - 
3®w. Józew ski rad z ił s ię  go, jako  
sw ego  p rzy ja c ie la , czy może z a ła ­
twić sp ra w ę  n a d z ia łu  ziem i d ia  
®Wego teścia. O trzy m a ł w ów czas  

k ategoryczn ą odpow iedź, że tego  

fo d z a ju  postępek, b y łb y  p rzestęp ­
stwem .

S P R O S T O W A N I E

Warto obok tego zw róc ić  u w a -  
na jedno s ło w o  z tego  p ism a. 

K om is ja  k w a lif ik a c y jn a , ja k  wi- 
op ie ra ła  się na, „ sp ro s to w a -  

" ń "  k artv  re je s tra c y jn e j. Okazu-
się w ięc , że sp rostow an o  jak ie ś  

szczegóły. N ie  w ch odząc  w  to, ja -  

* le szczegó ły  zosta ły  rp ro s to w a -  
o gran iczym y  s ię  do stw ie rd ze - 
i e w  p rzy taczan e j k arc ie  re - 

' “ it ra c y jn e j \vszvstkie dane odno  
sio do Je rzego  B o lew sk iego , 

®t( m iast w  ru b ry ce  „ Im ię  i naz- 
^ s k o "  podan o  „ D r . H e n r j k B o - 

‘ewaki'
«ó ł

” '^edmiotem sp ro stow an ia , o któ- 
, m w spom in a  kom is ja  k w a lif i-  
acy jna?

O ś  W ^ A D C Z E N I E  

P E O W F A K Ó W

hie S <̂ 3ZOne Późn ie j ośw iadczę-

O o k fó r  ż y d ó w k a  „ l e c z y *

Stosunki w  szpitalu chełm skim
w  ś w i e t l e  p r o c e s u  s ą d o w e g o

Ć - L E T N I  T E R M I N
Jak  s ię  dow iadu jem y  z pism a  

Z w iązk u  O sadn ików , fo rm aln ośc i 
p rzep isan ia  ty tu łu  w łasn ośc i tych  

działek , do d z is ia j n ie  zosta ły  za­
ła tw ione . C zyżby  u p ły w  p rz e w i­
dzianych  p raw em  term inów  trw a ł  
aż 6 lat?

W  czyim  w ięc  in teresie  leży  
p rzew lek an ie  sp raw y , kto p ow o ­
duj e po w staw an ie  „dużych  tru d ­
nośc i" w  p rzekazan iu  tych dz ia ­
łek, o których  w spom in a ł Z w ią ­
zek O sadn ik ów  w  cytow anym  

przez nas p iśm ie z dn. 10 czerw ca  

1937 r  |

5 P f a v  A  
O T W A R T A

S p r a w a  w o jew . Józew skiego  

je st  n ad a l o tw arta . N ie  z a ła tw iło  

je j  an i ośw iadczen ie  w o jew o d y  
Józew skiego , an i piam o Zw iązk u  

P eo w iak ów , an i ośw iadczeń ,e  
Zw iązk u  O s a d n ik ó w ., W szystk ie  
te dokum enty dotyczą a lbo  kw e­
stii n ieistotnych d la  sp raw y , a l- 
do też p o tw ie rd za ją  fak t, że dzia ł 
ka osadn icza  zosta ła  n adan a  
d -row i J le n ry k o w i B o lew sk iem u  
na podstaw ie  n iezgodnych  z rze ­
czyw istośc ią  dokum entów . N a j ­
isto tn ie jszy  d la  sp ra w y  doku­
m ent: w j  c ią g  z zeszytu „ L is ta  za 
tw ierdzon ych  w  p ie rw szym  roku  

do lip ca  1922 w yk on an ia  u staw y  
z 17 ,X II 1920 i sk ie row an ych  do 

pow iatu  k rzem ien ieck iego , celem  

uskuteczn ien ia  n adz ia łu  z iem i"  
—  nie zosta ł dotychczas zap rze ­
czony, jako  n iew ia rygod n y .

(JK ) W  Chełmie rozpoczął się 

przea Sądem Groaikim  proces o 

zniesławienie z oskarżeniu żydówki, 
dr. Renaty Heleny Katz, prymariusza 

międzykomunalnego szpitala psy­
chiatrycznego przeciwko lekarzom te ­
go szpitala: dr. Stanisławowi Orze­
chowskiemu, dr. Aleksandrowi Ossen- 
dowakiemu i dr. Aleksandrowi Szul­
cowi.

W edług aktu oskarżenia trzej 
wspomniani lekarze wystosowali dn. 
18. 10. b. r. do zarządu Związku Mię­
dzykomunalnego pismo, w  którym 

zarzucili dr. Katz- bezprawne 1 lek­
komyślne czerpanie z leków i opatrun 
ków szpitalnych, o oszczeistwa rzu­
cane na młodszych kolegów, o brak 
zasad mora'nych, o pogardę i lekce­
ważenie otoczenia, o donosiuelstwo, 
otwieranie Cudzych listów, podpatry­
wanie Drzez dziurkę od klucza. N a ­
stępnie w  piśmie tym zarzuca się dr.

| Katz ignorancję w zakresie wiedzy 

lekarskiej.
W  drugim dniu rozprawy sąd do­

puści! przeprowadzenie dowodu praw  

dy przez oskarżonych.

P R Z E B R A Ł A  S I E  
M I A R K A

Zeznający w  pierwszej kolejności 
dr. Stanisław Orzechowski oświad­
cza, iż usunięcie lekarzy - Polaków 
spowodowało przebranie się miarki w 
skandalicznych stosunkach, panują­
cych oddawna w  chełmskim szpitalu 
psychiatrycznym, gdzie naczelnym le­
karzem jest wychrzta, niejaki dr. 
Fuliiman.

P R O  W O R A Ć  J E  
J l I E K O L E ż f c Ń  

S K O Ś Ć
Oskarżony dr. Ossendowski, który 

mastępnie sktaaai zeznania przytacza 

m. in. takt, który popierj pewne tezy 

memoriału trzech lekarzy. Mianowi­

cie dr. Katz nazwala go złośliwie i 
świadomie narkomanem, o czym ioz- 
powiadala swoim znajomym.

H I S T O R I A  

K R A D Z I E Ż Y  L E K Ó W

Ciekawe fakty wnoszą zeznania 

świadków dr. Uszkiewicza, b. leka­
rza szpitala psychiatrycznego. Swia-

Mam ii siu!
C z y  p r ę d k o  j u z  b e d z i e  3  s t y c z n i a

D l a c z e g o  p y t a s z  o  t o  E l i u n i a ?

B o  m e  m o g ą  a o c z e k a ć  s i ą  n a

,,Karnawał D‘ 1
A B C

G d z i e  s k ł a d a ć  p o o a n i a

C zyżby  ten w ła śn ie  szcze- 
Jerzy  czy H en ry k  —  by ł

o p om oc  z im ow ą
B ezrobotn i, k tórzy  p ragn a  u -  

b iegać  się o św iadczen ia  z ty tu łu  

pom ocy  z im ow e j, a k tórzy  d o ­
chód sw ó j czerpah  z p racy  n a ­
jem n e j i są za re je s tro w an i w  W o ­
je w ó d zk im  B iu rz e  P ośredn ic tw a  

P racy , o dpo w iedn ie  podan ia w in ­
ni sk ładać  w  tym  B iu rze  W o je ­
w ódzk im .

C i bezrobotn i, k tórzy  m im o te ­
go, że czerpa li sw o je  dochody  z

p racy  na jem n e j, a n ie są z a re je ­
s trow an i podan ia  sw e  sk ładać  p o ­
w in n i w  podkom itetach  o b w o d o ­
w ych  w ła śc iw y ch  grodzk ich  k o ­
m itetów  Pom ocy  Z im o w e j b ez ro ­
botnym .

K om itety  te p rzew ażn ie  m ie ­
szczą sie p rzy  M ie jsk ich  O śro d ­
kach Z d ro w ia  i O p iek i Spo łecz ­

nej.

T a j e m n i c z e  w y z i e w y
s p o w o d o w a ły  zatrucia sześciu  o só b

^ 'a d c z e
tj.

Ł ó D Ż . 14. 12. W  tujemnlc7ych oko­
licznościach uległo silnemu zUmciu  
kilka osób. zamieszkałych w  domu nr. 
16 przy ul. Zagajnlkowej.

Ponieważ z mieszkania zajętego
55* „ . t f 1 Z3(IU ,lj K . h . 3 przez rodziny Prosolów i Obadnw-
ś,... u ^ o w ia k ó w  p rzynosi za - j aki ch wydobywały s.e słabnące co

nie sze fa  W o jsk o w eg o
H isto ryczn ego  gen. J u lian a

i e w  i c z a , w y szczegó ln ia jące

Się
raz. jęki, wyważono Jr/wL N .  poi. 
lodzę łóżkach leżeli nieprzytomni 
domownicy, pięć osób dorosłych i 
i jedno trzyletnie dziecko.

Ponieważ stwierdzono, że "ie  ule­
gli oni zatruciu czadem ani pokar­
mem, wszystkich lokatorów tego uu- 
mu ewakuowano aż do oględzin do 
mu przez komisję sanitarno - budo­
wlaną. Tstnieje bowiem przypuszcze­
nie że do mieszkania dostaja się ja ­
kieś wyziewy ziemne, którycł po­
chodzenia dotychczas nie stwierdzo 
no

dek opowiada, że w czasie XV I Zjaz­
du Psychiatrów w Chełmie uriądzona 
była wystawa farmaceutyczna, której 
—  nawiasem muwiąc —  nie pilnowa­

no.
Jak się okazało, dr. Katz wzięła so­

sie z wystawy próbkę horporyny. 
fak t ten wówczas przemilczano, jako 
że byl on wycote kompromitujący.

W  dalszym ciągu zeznania świadka 
potwierdzają zarzuty przeciw dr. 
Katz, pomawiające ją o lekceważenie 
i pogardę w  stosunku do młodszych 
kolegów 1 służby szpitalnej, jak rów­
nież niemorainość w  słowach.

Znane są epitety i „wyrażonka" p. 
dr. Kc.tz tego typu jak: byk, krowa i 

t. d.
Znane są i inne, o których świadek 

niechętnie mówi.
Dr. Karz, „prawu ręka dr. Fuhrma- 

na“  miała wygodne życie w szpitalu. J 
Przewód sąaowy wykazuje np., że 
pełnienie dyżurów należało u riej do 
rzadkości, natomiast szpiegowanie, 
jak rówmeż otwieranie prywatnej ko­
respondencji —  do naw-yków. Oczy­
wiście „w g led " w prywatne życie le­
karzy odgrywał decydującą rolę w 
późniejszym usuwaniu ich ze stano­
wisk według naidalej idącej dowolno­

ści.

U S U W A N I E

P R A C O W N I K Ó W

Dzięki tej przysłowiowej w  Cheł­
mie grze w' przyjmowanie i usuwanie 
lekarzy i pielęgniarzy ze szpitala w e ­
dle chęci czy kaprysu, a w każdym 
bądź razie wedle wygody, szpitali 
przez czas swego istnienia nie mógł I 

| lobie wychować facnowców - pielęg- 
I niarzy.

r a d  w  l a m p i e

K W A R C O W E J !

Wymownie świadczy o dr. Katz 
pewna rozmowa „fachowa", w której 
w obecności dr. Fuhrmana, dr, Katz 
zaproponowała założenia radu do lani 
py kwarcowej.

Pewnego zaś razu kazała dać jed­
nemu z pacjentów zastrzyk dożylny 
z kamtory, która przecież, jako ciecz 
oleista nie rozpuszcza się we krwi i 
wytwarza w  naczyniach krwionoś­
nych zatory.

Taka „znajomość" medycyny rów ­
nież coś nie coś mówi o „stosunccz- 
kach" w zażydzoiiym szpitalu.

Rozprawa trwa.

K O L C E

' 5 4  R a
Nauczyciel zarabiający 230 

zł. m iesięczn ie, obarczony io  
ną i  dw ojgiem  dzieci, otrzy­

mał złoty Krzyz Zasługi. W y ­
kupienie tego orderu kosztuje 
ub zł. N ie  wykupić —  strasz­
no, uznają go zaraz za arily- 
pańslwowca. D la  niszczenia 
haraczu trzeba zaciągnąć 
dług...

Dobrze, że me ma u nas wię, 
zienia za długi. Ładnieby to 
wyglądało człowiek, co sie­
dzi za zasługi dla państwa.

(k o l. ).

^ ^ . K O N I R K I

SatK&IWUSBM
P a r a g t r a f  a r w f s M  

w  P ozn ań sk ie j Izbio S karbow ej
W  P ozn ań sk ie j Izb ie  S k a G o - ' d n i u  zosta ł p rzen iesiony  do B ia łe

w e j n ie p ra c u je  żaden u rzęan ik  

żyd....
U rzęd n ik  M ende l B e rg e r  przy­

s łan y  do P ozn an ia  9 b. m. p raco ­
w a ł jedyn ie  do 11 b. m., w  tym

gostoku. Inny u rzędn ik  żyd, któ­
ry  m iał o b ją ć  p racę  w  Pozn an iu , 
w  ogó le  nie s ta w ił s ię jpodobn o  

Poznańska Izba  S k a rb o w a  zre­
zy g n o w a ła  z tego u rzędn ika

C z y  t r z e b a  K u p o w a ć  n a f t ?
w  żydow sk ich  sktepach?

ż y d o w sk i „ N o w y  D z ien n ik "  
zam ieszcza pism o treści n astępu ­
jące j i ;

Kierownik Sądu Grodzkiego Luto­
wiska, dnia 23 listopada 1937 roku. 
Prez. 796 37. (

Do Zarzadu gminnego w Lutowi- 
skacn.

IV myśl postanowień zawartych w 
projekcie umowy o utrzymaniu bu­
dynku sądowego w Lutowiskach 
przez gromadę Lutowiska, gromada

działa wbrew swej wiedzy i sumie­
niu prawniczemu, to mamy wrażenie 
że pozycja jego urzędowa wprowa­
dza go dość często w trudne do roz­
wikłania konflikty. Y\ ymiar sprawie­
dliwości bowiem, lo przede wszyst­
kim bezstronność. Temida, która ma 
opaskę na oczach, winna także być 
ślepa na ic, skąd sąd w Lutowiskach 
bierze naftę dla oświetlenia swego  
budynku.

W ia oczn ie  żyd ow sk i „N o w y  
D z ien n ik " uw aża, że  bezstronnośćLutowiska, wywiązując się częściowo ’

z przyjętych na siebie obowiązków, sąd o w n ic tw a  w y m a g a  lo k o w a n ia
p ien ięd zy  państw ow ych .dostarcza sądowi nattę do oświetle­

nia przez otwarcie racnunku w  skle­
pie Lipy Lautermanna ’ w Lutowis­
kach.

Ponieważ w Lutowiskach są i« i  
sklepy katolickie jak sklep Kółka 
Rolniczego i sklep Karola Cembry- 
kiewicza, proszę o spowodowanie w 
gromadzie zmiany decyzji w tym 
kierunku, by Sąd

czy
gm innych  w  k ieszeniach ż y d o w ­
skich

Pan „m i i

jFr a s z k i  w a r s z a w s k i e

CHRZEST  
P. SUCHESTOW

Żydówka czy żyd
To zawsze frant 

Chociażby z tym chrztem :
Znowu kant. 

NO.

rachunek gromady Lutowiska zaopa 
trywać się w naftę w sklepie badż 
Kółka Rolniczego, bądź też w sklepie 
Karola Cemorykń wicza i nie byl 
zmuszony do omijania sklepów kato­
lickich.

Załatu ienie tego pisma I odpowie­
dzi oczekuję do dni J-c.h.

Tadeusz Roczniak mp.
Kierownik Sądu.

Ż yd ow sk i „N o w y  D z ien n ik " 
pośw ięca tem u pism u d łu gi 
w stępn y  artyku ł, k tó ry  kończy 
następu jącym  ustępem :

A  jeśli tego pan kierownik sadu 
grodzkiego w Lutmviskaeh nie wie, 
lub —  co gorsza —  jeśli wie lecz

W  „Słowie Narodowym ” , wycho- 
lutejszy mógł na dzącym we Lwowie, ukazuje się sta­

ła rubryka wiadomości politycznych 
z Warszawy, redagowana przez au- 
toru. podpisującego sie literą ,,m” . 
„W iadomości” te celują w różnym 
stopniu bezceremonialnym stosun­
kiem do prawdy, jako naiwną złośli­
wością, ■ :vmierzoną głównie prze­
ciwko O N R  i ,.ABC” .

Jak się dowiadujemy, litera „m ” 
oznacza „sam ego" p. Małachowskie­
go. P. M ałachowski znanv jest na­
szym Czytelnikom z przykrego incy­
dentu, jaki mu się przyyodzit w lo­
kalu Stronnictwa Narodowego w 
Warszawie ze strony dwóch człon­
ków Stronnictwa, również na tle je ­
go złośliwego stosunku do prawdy. 
Ale cóż? Nie każde lekarstwo leczy.
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Na drodze zbrodni i p ok u ły

K o b i e t y  w  F o r  ci ti n i e
( O r y g i n a l n y  r e p o r t a ż  „ A b C ” )

I I

Fo. Jotrie zaczyna się o ’ ny w.ęzier.nej, y  chwilach pieszczoty Ją wspaiuaie Kilimy, które dzięki „weł(nA Da m-.Ĵ  a • -J — ft - * — * ___4 _ _• . * « ..

O b o z y  n a r c i a r s k i e  d i a  k o b i e t

dyś dowie się tragicznej prawdy.
Wiośnie stanęło przed nami jeano z 

dzieci. Jakie pocieszne, zabaww i \ 
piękne —  jak trudno spotkać^. W y -

D ileń  w
szarym świcie. Po triudlilnśe zbioro­
w ej o g. 6  więźniarki otrŁJmują śnia­
danie złożone z 2 bulek i Kawy. Po  

nladaniu idą do parnwni, do budyn­
ków  gospodarskich lub też na pola 
do prac rolnych.

—  Patrz pan na te Kilimy ł hafty 

wiszące na ścianie, to ich robota —  
mówi mój przewodnik. Mamy włas­
ne warsztaty tkackie, gospodarkę roł 
ną, darcL pierza i Ł  l  Dzierżawimy 

40 morg.

O  ll-3tr godz. obiad. Dzisiaj np. ciąga do nas rączęta — chce czyinś 

mają na obiad buraczki, kartofle 1 raaosnym podzielić się, a  potym u- 
200 gr. tmęsa. Po obiedzie następuje deki™. Bieane dziecin Widzimy ich 

spact.. Idą zawsze dwójkami. W łę ź -4na podwórzu kilkoro.
HtarIJ chore otrzymują dodatkowe w  więzieniu znajduje się także źlo- 
godziny. Następne godzir.y wypełnia bek. Niejedne dzieci rodzą się tutaj

w  więzieniu —  inne przycnoazą, do 

Foruonu z maikami i pozostają przy 

nich * lata. A  potem to toinie bywa. 
Atbo odsyła się je do najbliższej ro- 
Jzlny, .łba. też bion, je na wychowa  

nie doorzy, litościwi ludzie.

W W ARSZTATACH
Godzina wypoczynku skończona. 

Rozpoczyna się codziennym rytmem 

praca. Przyglądamy się jej bliżej. Tu  
jedne kobiety pomagają przy budo 

wie jednego z gmachów, urabiają za- 
orawę murarską, murują —  tam zno­
wu zajęte są przy sleczkarce, młóc­
kami w  młynie, w chlewie Itd. Trze­
ba bowiem wiedzieć, że więzienie

z uziećmł napełniają się prawdziwą oryginalności cenione _ą w  caiej Poł- 
plt^zczoią macierzyńską. Dziecko' o- ice. Ponadto s? tu w  więzieniu spe- 
śmlechające się do życia, nie wie, cjalrn. p.acowni« haftów k on n e l, 
gdzk  się jrodziio i gJzłe przeżywa warsztaty tkacitiej niemałą także wa- 
swe pierwsze miesiące i latu. Chwy - 1 gę przykłada się do jedwabnlctwa. 
ta za rączkę uotwej dla niej matki, "Ładno wprost uwierzyć, że te sa­
nie wiedząc, że splamiona jesf zbroo ne ręce, które kradły lub mordowa- 
nlczą łowią... Nie wie o n.czym. Kie iy, wykonują dziś tak wspaniale,

wprost bajkowe rzeczy.

Wchodzh,,y i  kolei do małego po­
koju, gdzie pracuje artystka, rysują­
ca wzory dc kilimów. T o  .akie prze­
stępczyni. A jej ręce tv.orzi» prze­

śliczne rzeczy. Fonadio w  więzieniu 
Jest druga artystka —  więźniarka, ró- 
wnież zatrudniona przy projektowa­
nie wzoiów.

W  środku tegc pawilonu, w  którym 

znajdują się warsztaty i cele jest du­
ża kaplica. Właśnie widzimy, jak kil­
ka wieżniarei orzygotowujc się po­
korną modlitwą do spowiedzi. Nie­
które ju i  wróciły nd konfesjonału. 
Twarze ich jakby rozpogodniały.™ 

Przemawia z nich pogodzenie się z  
wolą Bożą —  a zarazem nadzieja, 
- la .a  i skrucha.

Towarzystwo .krzewienia kultury 
fizycznej kobiet organizuje w sezonie 
zimowym 1937-38 nestępującc obozy 
narciarskie:

1 ) Obóz centralny koedukacyjny 
w Krynicy w term inb 20.12 37 —  
9. 1. 38. Obóz pomyślanr jest jako  
•Mizinn • dli kobiet, ich rodzin i 
Izieci (od 8 dc 12 la t) Program  o- 

bozu przewiduje: a )  Kurs naul
jazdy rta naruacn dla początkujących 
i dzieci, b ) kurs nauki jazdy i wy- 

| cieczki na narta-.h dla zaawansowa­
nych, c ) pobyt wypoczynkowy. Za  
kwaterovanL w pensjonacie po 2— ? 
osoby w pokoju.

7) Obóz wypoczynkowy dla dzieci 
w okresie wakacji Boćego Narodze­
nia Obóz ten odbędzi. się w zakła­
dzie w jchuw »wczo zdrowotnym w 
Eabsztynie, koło Olkusza, w  oudynsu 
_r ecjainie wybudowanym na sanato­
rium. dziedęc_

3) Obóz centralny w  Czari onorze 
"[Karpaty \vscnodnie), d o ja z 1 do 
stacji Worochta, w terminie 6. 2. —

i. 3. Kurs będzie zakwaterowany w  
oięknie poiożonyra domu wy poczyń* 
kowyn w Dolinie Gadżyny.

4 ) Ośrodek narcia.-skl w  Zakopa­
nem w terminie I 5 . 1 . —  do 31, k-

Zgłoszenia na wyżej i -/mienione 
obozy przyjmuje i uliżezych informa­
cji adziek sel retariat Tow. w  W s * -  
szawlc, al. Szucha 29, tel. 7-15-30.

Oddział T K K F K . w Katoi -icaeh n- 
rząclzas 7

1) Obóz narciarski w  Giębcacit 
(beskidy  śląskie), w  terminie 15.1. 
—  15. 2.

2 ) Kurs ..ardarski dla zaawanso­
wanych r  Czarnohorze na Hali Ma • 
ryszewskiej od 1 —  lo. 3. Siak..ste­
rowanie w schronisku. Zgłoszenia n> 
obi. obc y należy kierować do jd* 
działu Y K K F K  w Katowicach uiicu 
Sło wackiego 20, N a  obozach obowią­
zuje posiadanie w t.m ego  ekwipunKS 
i sprzętu narciarskiego. W  drodz. 
na obóz i z  powiotem nczestmczsi 
korzystają ze zniżek.

znów praca —  i podwieczorek. Dzis 
mają kawę z  cukrem 1 chleb.

BEZCZ ł N N O Ś Ć  

N . k J W U K „ Z o j  I . A R A
Największą Karą dla buntowniczej 

więźniami jest nie danie jej pracy.
P ,zy pracy zaoondna się o niejednych 

troskach i cierpie.iiaeh— O tem dob­
rze wieazą więźniarki, dlatego wprost 

oiagają o pracę. A  jeżeli zdarzy się, 
ie  jakaś więźniarka mimo pozbawię 

ula jej pracy, nadal - pozostaje nieu­
gięta —  wówczas wędruje do celi o 

woazie i suchym chlebk. Aie 10 się 

rzadko zdarza. Najlepszym jednak 

środkiem na wszystko jest praca.
W  Fordonie Kobiety zarabiają na ’ toruorisKie stanowi jakby jedno wjel- 

Siebie. Kiedy opuszczają więzienie,' kie gospodarstwo, w  który..! wszyst- 
to z zeiaznej kasy otrzymują tyle kle prace wykonują kobiety. Dla o- 
pienlędzy, ąoy mogiy sobie jakoś iy -  ‘ rientacji dodajemy, iż to miasto 

d e  urządzić. mieście —  *jśk Więzieme

ggw moda ma glos

Modne
Skóra,

Panie, które umieją trochę robić na [ dy —  widziaiam bardzo efektowną 

drutach a nie znają skomplikowanych ] garsonkę koloru niebieskawo ■ zara- 
i trudnych w zorów  ściegów mog4 i wego (srebrne kosmyczki na grana- 
się w  tym roku pocieszyć: fantasiycz- ! towym tle tworzyły w  całości ów  

ne esy floresy, ażurowo - koronKowe modny odcień szaro - niebieski) w y-

bluzeczki na drutach
eclaim i haft z włóczki jako przybranie

Niedawno jedna, która stącs wyszła, 
dostała 328 zk, inna 234 zł.

D Z I E C I  W  W I E Z I E N I U
Zachodzimy na podwórze. Na scho­

dach kilkanaście kobieu Gawędzą  

między sobą, niektóre bawią się ze 

swymi dziećmi Przejmujący to obra  

zek, gdy matka —  przestępczyni tuli 
do swego łom Jedyną może na tym 

swiecie pociechę. Oczy, któie nie w i­
działy Już Jawno piękna życia, kłóre 

są blade oJ tej codziennej sza.zyz

NA dWIAZOKĘ

Z A B A W K I
C ie k a w e  — p ię k n e  — t a n ie

Z. RÓŻYCKI
Marszałkowska 82, S-tokrzyska 19 
, . ----- 'm Trębacka 3

sweterki nr drutach nie są w  tym se­
zonie modne. Nosimy obecnie sw tt.y  

i bluzeczki wykonane ściegiem jak 
najprostszym _  ozdooę ich stanowi 
dziś kolorowy haft włóczką lub 

wełną czy skromny kołnierzyk z wło­
chatej angory. Możemy więc zrobić 

wtasnoręczhie modny sweterek do biu 

' ra czy na mroźniejsze dni pod palto 
1 —  posługując się jednym z najłatwiej­

szych ściegów: zwykłym t. z w  poń­
czochowym, ściągaczkowym. jersey 
lub ryżowym

SZARO  - NIEBIESKI Z  W iS M O W Y M

Do przejrzystych, bluzeczek zrobio- 
Dionych z ceniufkiej wełny & la ko­
ronka pasowały krótkie rękawki: o- 
beeme obowiązuje rękaw długi; ręka­
wy krótkie w  ogóle są^w  tym roku 

źle widziane, a przy swetrach wprost 

niedopuszczalne. • W eh ę  wybierzemy 

w koiorz jpokojnym i niebrudzącym 

— rasadn.czo najładniej wyglądają t. 
zw, kolory „brudne" —  a  więc brud­
no -  żółty przypominający kolor mio­
du czy musztardy, odcienie sino -  nie­
bieskie k  la dym z papierosa do Ł zw. 
bleu fonró; wreszcie wszystkie odcie

stal nich wyborów weszła w skład i n‘e czerwonego wina- które są w  tym 
członków parlamentu, wyoraną zo -jroku  najmodniejsze i często łączone z 
staia obecnie óo Królewskiej Komi- 1 kolorem szarawo -  niebieskim. Wśród  
sj. Nauk j e j  Po ra: pierwszy pra ; , ktor( _  „iewicziane od
cowac będzie kobieta n tym wyso-
kim stanowisku w  Szw ecji * wielu lat —  wrócu., tej zimy do mo-

w
fordońskie 

nazywają obywatele — posiada swo­
ich łasnj,ch 9 krów, 116 świń, kO- 
Kanoście koni itd.

Wszędzi, ruch i porządek. Widać  

dobrą organizację i doskonałą gospo­
darkę. Widać, że Kiedy trzeba, kobie­
ty doskonale umieją zastąpić, męż­
czyznę —  nawet przy pracncn ba. dzo 

trudnych.
W stępu jm y  do wnętn. budyn­

ków. Idziemy do warsztatów. Jesf 
ich kilkanaście. W  jednym sy iab la -

O dznaczenie
s z w e d z K l e ]  u c z o n e )

Znana szwedzka historyczka 
Beth Hennnlngs, która prdczas

dr.
o-

kończoną poo szyją wąskim pasecz- 
idem w iśn iow ej sk ó ry  —  z tejże skó- 
ry niewielka kieszonka na pitrsiach.

H A F T O W A N E  M O T l^ F  

Najpraktyczniej jest *robić awete. 
w  jednym odcieniu i przybrać go tył- 
ko aysKretną wypostką czy wąsKim 
kołnierzykiem w  odmiennym kolorze.

Jeżeli pani lubi zestawienia jaskraw­
sze —  wyhaftuje własnoręcznie zro­
biony sweterek w  jakiś wesoły mo­
tyw: różnobarwne kwiatki, kolorowe 

szlaki a nawet wielobarwne skośne 

kraty haftowane zwykłym ściegiem 

łańcuszkowym są dziś ba rdzo . mod­
ne i dodają wiele uroku i młodzień­
czej świeżość, każdej bluzeczce. Haft 

widzimy jednak tylko na przodzie 
bluzki: wystarczy wyhaftować jakiś 

motyw wzdłuż zapięcia z przociu imi­
tując kamizelkę, lub zahattować sam

IVlosy „lazurow e-'
n a jm o d n i e j s z e

W  czasie o b ra d  p rzed staw ic ie li  
kunsztu  fry z je rsk ie go , k tó re  o d -

Pokdz
Przyrządzania  ryb

w Związku Pań Domu
Związek Pań Domu (Nowy 

św iat Nr. 9) urządza przedwigi- 
lijny pokaz przyrządzania no­
wych potraw z ryb. Pokaz połą­
czony będzie z wystawą goto­
wych potraw i próbowaniem. Na 
miejscu będą do nabycia przepi­
sy potraw wigilijnych.

Pokaz odbędzie się dn. 15 grud 
nia o g. 18 oraz 17 grudria  rów­
nież o 18 g.

były  się niedawno w  Berlinie, za­
decydowano, iż najmodniejszym 
kolorem włosów w  zimie 1937/38 
bęuzie w  Niemczech odcień blond 
lazurowy. Barw ę tę uzyskuje się 
w  ten sposób, iż jasnym blond 
włosom przez zastosowanie odpo- ukośną krata z włóczki 
wiednich preparatów nadaje się 
połysk błękitnawy, który czasami 
przechoazi aż w  odcień fioletowy.
W  dzień  trud n o  go  zau w ażyć , 
je d n ak że  w  sztucznym  św ie tle  

w ieczo rn y m  w v s ,ę p u je  ten odcień  

—  ja k  tw ie ra z ą  zn aw cy  —  w  spo ­
sób  b a rd zo  in teresu jący . C zy  poza  

N iem cam i p rz y jm ie  się ruod£ 
w ło só w  b lo n d  -  la zm  o w y c h  tak ­
że i  w  inn ych  k ra ja ch  —  okaże  
n a jb liż szy  k a rn a w a ł.

żołnierzyk, Kieszonki, jakiś MO*y“
; na piersiach. Modne są wyraźna 

karczki, wyrobione w  sweterku od­
miennym ściegiem: można je również 

zahaitować jaKimś dyskretnym mo­
tywem w  drobne centkl "

SW ETER  7  G W IAZD EK

. D la przykładu wymienimy łnfk* 
baraziej pomysłowych i eleganckich 

moaeli szydekowych bluzeczek: *
więc bluzeczka z cieniutkiej wełny w  

odcieniu kukurydzy haftowana dy­
skretnie w  cztery poprzeczne rzędy 

luźno rozrzuconych gwiazdek z bron- (1 

zowzj w łóczki Grubszy sweierćk t  
wełny w  odcieniu palonej cegły —  j ^  

dyną ozdobę stanowi Karczek wyko­
nany ściągaczką podobnie jak szeroki 
pas na rękawach. Sweterek w  odcieniu 

tabaczkowym z wąziutkim prseczkiem 

z białej angory przy szyi zastępującym 

kołnierzyk 1 przedłużającym się przes 

przód jako imitacja zapięcia. O rygi­
nalna bluzeczka sportowa z bronzo- 
wej wełny —  taty przód zahaftowany 

w  kolorach 

piaskowym, zielonym i pomarańczo­
wym . Sweterek w  odcieniu orzecho­
wym wykonany ściegiem jersey —  
zapinany przez przód na długi eclah 

z czerw onege galalitu —  z boku dwa  

krótkie również czerwone eciairy za­
miast kieszonek. Wreszcie bardzo e'  
fektowny sweterek z blękitnoszaf*-# 

angory haftowany w  wiśniowe drob­
ne gwiazdki tworzące motyw sporto­
w y ; narciarkę pędzącą na nartach.

1 Allnetie.

JE R ZY  M A R IU SZ TAYLOR
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W O T A i ^ J i
P O W I E Ś Ć

t
—  Mój B e z e !  W y o b r a ż a m  so b !e, j a k i  b y łe ś  p rze s tra sz o ­

ny, m oj m a le ń k i  —  w e stch n ę ła  księżna.
—  W c a le  nie, m a m o ! O d tej c h w il i  j u ż  nie —  z a p r z e c z y ł  

z  u śm iech em  m ło d zie n ie c .  —  M yś la łe m  ty lk o  c ią g le  n ad  tym , 
co  p o w ie d z ia ła  ta d z iw n a  c y g a n k a  i ż a ło w a łe m  n aw e t,  że  so­
b ie  p o sz ła ,  bo k o rc i ło  m nie , aby ją  sp ytać ,  czy nie w ie  c z e ­
goś w ięc e j.  Ale zaD a m ię ia łe m  k a ż d e  s ło w o  i ju ż  w  W a r s z a ­
w ie, często, p i łu ją c  k łó d k ę  a ib o  p ó źn ie j,  b u d u ją c  a p a ra t  r a ­
d io w y ,  lu b iłem  m a i z y ć  o h m ,  ja k ą  p o d p o rą  stanę  się  dla  
m o je j  p r a w d z iw e j  m a ik i ,  k ie d y  ją  o d n ajd ę .  M jś la łe in ,  że  m u ­
si b yć  b a rd z o  b ie a n a ,  o gro m n ie  c ierp iąca  i b a r a z o  sam otn a. 
N ie  u w ie rzy sz ,  m am o , j a k  w ie lk im  b o d ź cem  b y ła ś  m i w  p ra ­
cy. S ą d zę ,  że  b ez  lego b o d ź ca  b y łb y m  z a p e w n e  z o s la ł  z w y ­
k ły m  ślu sa rczt  k iem , j a k  m oi to w a r z y s z e  z w a rszta tu .  A le  m y ­
ś la łe m  w c ią ż  o tobie, w ię c  k s z ta łc i łe m  się. Z  m y ś lą  o to b ie —  
n iez n a n e j,  p o c h ła n ia łe m  k s ią żk i,  k tó re  d a w a ły  m i w ied zę .  
D z ię k i  m yśli  o tobie u d a ło  m i się też d o k o n a ć  p e w n y c h  w y ­
n a la z k ó w ,  k tóre  z cz asem  m u s ia ły b y  p rz y n ie ś ć  sp oro  grosza. 
A  ty m c z a s e m  o k a z a ło  się, że to w s zy s tk o  jest  nu potrzebne, 
bo ty, m a m o , s a m a  d a ie s z  m i w ię c e j,  n iż  j a  m ó g łb y m  d ać  ci 
k ie d y k o lw ie k . . .

K toś  z a p u k a ł  le c iu tk o  do d rz w i  ł a z i e r k i  i A l fr e d  po sa­
m y m  sp osob ie  p u k a n ia  domyśl>ł się  od razu , c z j j a  to b y ła  
rę k a .

—  Z a r a z  w y c h o d z ę ,  m a m o !  Z a r a z i  —  z a w o ła ł  k o ń c z ą c  się 
w y c ie ra ć  w ł o c h a t j m  ręczn ik iem .

W  c h w i lę  p e te m  z a ru m ie n io n y  i sw ie z y ,  z o cza m i b ły s z ­
c z ąc ym i zd ro w ie m , w y s k o c z y ł  z  ła z i tn k i .  N a  se k u n d ę  m oże 
z a trz y m a ł  się z d z iw io n y .  K s ię ż n a  s ta ła  ze sz p ic ru tą  w  ręce,

u b ran a  w  nieco  s ta ro m o d n ą,  a le  zg rab n ą , c z a r n ą  a m a z o n k ę .  
I w  n astęp n ej se k u n d z ie  A l f r e d  p o r w a ł  j ą  w  ob jęcia .

—  J a k  ślicznie  d ziś  w y g ia d a s z ,  m a m o . Z u p e łn ie  j a k  na 
p ortrecie .  S łu c h a j!  P rz y s z e d ł  mi do g ło w y  c u d o w n y  po­
m y s ł!  —  w o ł a ł  k r ę c ą c  się  w r a z  z nią  po p o k o ju .

—  G d z ie ?  W  ła z ie n c e ?  —  o d p o w ie d z ia ła  r o z b a w io n a ,  sta 
r a ją c  się  u w o ln ić  z  je g o  ram ion

—  A l e i  tak !  W ła ś n ie  w  łaz ien ce .
—  C z e k a jż e ,  ty sza lo n y  c h ło p a k u !  P u ś ć  m n ie  n a re s z c ie !—  

ś m ia ła  się. —  W ie m  w D raw dzie dobrze, że  n ikt  uie s p o jrzy  
n a w e t  na taka  starą kobietę ,  a le  ch oćb y  d la  sieb ie  sa m ej  w o lę  
m ie ć  f r y z u r ę  i s u k n ię  w  p o rz ą d k u .

P r z j  g ła d z i ła  r ę k ą  f a łd y  a m a z o n k i,  w y d o b y w s z y  lu sterk o ,  
p o p r a w iła  u czesan ie . S tw ie r d z i ła  p rz y  tym , że w y g lą d a  n a j­
w y ż e j  na.., no, w  k a ż d y m  raz ie  nie na s w o j  w ie k .  M ają c  te­
go c h ło p a k a  p rz y  sobie, o d m ło d n ia ła  od razu ,  p o czu ła ,  że m a 
jeszcze  ja k iś  ce l  w  życiu .

—  P o je d z ie m y  ra z e m  konno, c h c e s z ?
A l fr e d  z a ia r ł  d łonie.
—  P ys zn ie ,  m a m o !  B ę d ę  g otó w  w  je d n e j  ch w ili .
D a ł  n u r k a  za  p a r a w a n  z ęk itn ej  lak i  ch iń sk ie j ,  zd obn y 

p r z e d z iw n y m i w y k ła d a n .u m i  z p e r ło w e j  m asy ,  kości s ło n io ­
w e j  i s z k ie łe k ,  p o ły s k u ją c y c h  j a k  drogie  k a m ie n ie  od róż n o ­
b a rw n e j  fo lgi.

—  A le ż ,  F r e d !  —  n a w o ły w e ł a  ze śm ie ch e m  k s ię żn a . -  Nie 
s p yta łe ś  n a w e t,  d o k ą d  m a m y  p o je ch ać .  Mein W o r t !  S ło w o  
d aję , że  jesteś  ein g an z  v e rr u e c k te r  B u rsch e .  j

Za p a r a w a n e m  k o tło w a ło  się. S z e le śc ia ła  w k ł a d a n a  z p o ­
śp ie ch e m  je d w a b n a  k o szula  sp o rto w a  i je d n o cze ś n ie  r o z le g a ł  
się s tu kot  w y s o k ic h  b u tów , k tóre  A lfre d  w c ią g a ł ,  p r z y tu p u ­
jąc ,  a b y  p rę d ze j  w e sz ły .  W  c h w p ę  potem  w y s k o c z jTł  sp oza  p a ­
r a w a n u ,  d z w o n ią c  p r z y p ię ty m i  n a p rę d ce  o.trogam:' i k o ń c z ą c  
z a w ią z y w a ć  k raw at.

—  M am o ! T e g c  ostatn iego  zd an ia  nie z io z u m ia łe r a  zu ­
p ełnie. P o w tó r z  po p o ls k u  —  prosił.

B y ło  to jeg o  je d y n y m  z m a rtw ie n ie m . P o g o d z i ł  się w p r a w ­
d zie  z c u d z o z ie m s k im  ak cen tem , d ź w ię c z ą c y m  stale w  m o w ie  
m atki.  P r z v z w v c z r ł ł  się do niego, p o lu b ił  naw e t,  nie m ó g ł  się 
je d n a k  p o g o d z ić  z tym , że je g o  m a tk a ,  m ó w ią c  p o  polsku, 
w tr ą c a  n a ra z  ca łe  zd a n ia  p o  n ie m ie ck u . U w a la ł ,  ź e  coś tu

je s t  nie w  p o r z ą d k u  i to bj-ł j e d y n y  zg rzy t ,  z a k łó c a ją c y  ich  
s e rd e c z n y  sto su n e k  w z a je m n y .

K s ię ż n a  u śm ie c h n ę ła  się  b lado .
—  1 je sz c ze  je d n o ,  m a m o  —  p ro s i ł  A l fr e d ,  c a łu ją c  ją  po 

r ę k a c h  p r zy m iln ie .  —  W s z y s tk o  m i je d n o ,  d o k ą d  ch ce sz  je ­
ch a ć .  J a  z a w s z e  1 w s z ę d z ie  będ ę s z c z ę ś l iw y  w  tw o im  t o w a r z y ­
stw ie. A ie  nie za b ie r a j  tego w strętn e g o  ru d zie lc a .  P ro s z ę  c ię  
o to.

—  N o w ię c  nie z o b a c z y s z  g c  —  o d e z w a ła  się k s ię ż n a  to­
n em  tak ła g o d n y m , j a k h j  m ó w iła  do m a łe g o ,  r o z k a p ry s z o  *  
n ego d z ie c k a .  —  O s k a r  nie p o je d z ie  z nam i N ie  m a  n a  to ań-i 
czasu , ani w o ln e g o  k o n ia .  Zwoz^ teraz  w ła ś n ie  s iano  z ł ą 1 
lu b a r to w s k ic h .  Ali to jest  d ob ry  c h ło n a k  —  c ia g n ę łc  d alei 
ostrożnie. —  N ie  w ie m , d la c z e g o  się  do niego  taK u p r z e d z i­
łeś. C z y  d la tego  ty lko ,  że jest  N ie m c e m ?

—  M oże p o tro ch u  i d latego, ale  p rze d e  w s z y s tk im  d t a t c  
go, ż t  ź le  m u  p a trz y  z oczu.

O d p o w ie d z i  nic b y ło .  S z e r o k im i  m a r m u r o w y m i  se n o d am i 
ze sz li  o b o je  n a  o ó ł  do o k rą g łe g o  h a llu ,  k ió re g o  jedyny!*1 
u m e b lo w a n ie m  b y ł j  d w a  w y g o d n e  fo te le ,  s to jące  na niebie* 
sk im , ż ó łto  o b iz e ż o n y m  d y w a n ie  p rze d  w ie lk im  kom in kiem * 
z io n ą c y m  o sm o lo n ą  p u s ik ą  w y g a s łe g o  w n ę irz a .  K o n ie  sta ły  
j u ż  p r z e d  g an kiem  T r z y m a ł  je  za  u zd y  ja k i ś  n ie z n a n y  A*’ 
fr e d o w i  p u c u ło w a ty  w y ro s te k ,  do k tórego  k s ię ż n a  p rzem ó ­
w i ł a  z p o c z ą tk u  p o  n ie m ie ck u ,  a le  w  ślad  za tym , j a k b y  s o b i f  

coś p r z y p o m n ia w s z y ,  p rz e s z ła  n a tyc h m ia st  n a  j ę z y k  p o ls k i -  
W y r o s t e k  z d j ą ł  c z a p k ę ,  u k a z u ją c  b u jn ą  p ło w ą  czupryn?* 
p - z y t r z v m a i  s trze m ię  i ks ię żn a , c h w j c i w s z y  za s io d ło ,  w s k o  
c z y ła  na w ie r z c h o w c a  ze sp ra w n o ś c ią ,  k ió r a  s ta n o w iła  p rze d ­
m iot  j e j  s łu szn ej  d um y.

P o  c h w il i  z je ż d ż a l i  ju ż  u  dół, k rę tą  śc ie żyn ą , gęsto  z a r o ś ­
niętą  z obu  stron s ta ry m i ja ło w c a m i,  tw o rz ą c y m i z a p o r ę  nie­
p rze b ytą  i je d n o c ze ś n ie  d a ją c y m i s k u te cz n ą  o ch ro n ę  je ź d ź ­
c o w i  na w y p a d e k  p o śl izg n ięc ia  się k o n ia  w  d niach  s ło ty ,  k i e'  
d j  z ja z d  po stro m y m  zb oczu  s t a w a ł  się w p ro st  n ieb ezpieczny-

—  No, w ię c  ja k ,  F r e d ?  C z y  d o m y śli łe ś  sie ju ż ,  d o K ą d  Je* 
d z ie m y ?  —  z a g a d n ę ła  ta je m n iczo  księżna.

—  N a o k o ło  p a rk u  i z  o o w ro te m  do p a ła c u  —  o d p o w ,c-' 
d zia ł,  p a tr z ą c  n a  m a tk ę  z cz u ło śc ią ,  ale  trochę po łobuzersku-

IL>. c. a.).
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f c f e

b ro sz u ra  a r a  W o jc ie ch a  Z a le ­
sk iego  w c iąż  bardzo  d e n e rw u je  
ży d ó w  i m ark sistów . „Nas? P rze -  
r ią d "  pośw ięca  je j d łu ższy  a r ty ­
k u ł i stara  się u dow odn ić , że 

d o ls k a  bez  p ro le ta r ia tu "  to ra j  
u la  żyd ów

,, Gdyby mnie zapytano, kto 
jeat w  Pojsce ni.jwiększym lilosę- 
milą, i dpuwiedziatbym: p. W oj-
c ch ZakaKi, redaktor oentrow 
skiego A B C . Napisał bowien. o- 
statiuo broLiur* p. t. „Polsku bez 
proletariatu", gdz! ‘ wykłada po 
tnysł, który, gdyoy był tylko w y ­
konalny, stworzyłby., ra j dla ąy- 
dów.”

MJNOMAHlA
Ż Y D O W S K A

,,N asz  P r z e g lą d "  s ta ra  się to 
U dow odn i w  n astępu jący  spo­
sób:

' „Pan  Zaleski naturalnie otwar­
cie żydów ni. broni przeciwnit, 
w każdym n4er I wierszu gani 
icn 1 Sm wymyśla. A le  objektyw  
nie ihce stworzyć taki ustrój, 
przy którym nie byłoby miejscu 
ula antysemityzmu. Zresztą nie­
kiedy autoi żydów po prostu 
ehwiii, aczkolwiek w  . ipoeót za­
maskowany, dyplomatyczny. Opc 
włada on r  przykłao. że przed od­
zyskaniem niepodległości w la ­

tach 1842— 1918 budowano w  P o l­
sce rocznie około 260 km. linii ko­
lejowych, a w  niepodległej Polsct- 

. budowano ich przeciętnie rotziik  
niecałe 94 km. A  przecież w iado­
mo, że przed wojną nie było w  
Polsce antysemityzmu pianowegc 
pogromowo - pikiet owego, przy 
czym oudom aniem kole! zajmo- 

' wali aię głównii Blochowie, Kro- 
nenberyowie etc."
Żydzi, ja k  w iaa o m o , m a ją  m » '

nię w ie lkośc i. U w a ż a ją , że w sze l 
kie p rz e ja w y  życia zależą ty lko  

od stosunku spo łeczeństw a rc.zen 
nego  do  żyd ów . N ie  m ogą  w ięc  

zrozumieć,, że 260 Km. kolei 
rocznie p rzed  w o jn ą  bu d o w an o  

w ca le  n ie  d latego , i e  w ychodzi­
ły w  owyrr. czasie filo sem ick ie  

pow ieśc i O rzeszk o w e j i że ilość  
ta zm n ie jszy ła  się po  w o jn ie  dc  
9* kfh. w ca le  n ie  d latego , że  na  

w yższych  uczeln iach  rozpoczęła  

się w a lk a  o „n u m eru s  c lau su s".

K U R Z A  Ś L E P O T A
ż y d o w s k i p isarz  z „N aszego  

P rz e g lą d u "  u aa je , ze n ie  ao strze -  
g a  w ie lk ie g o  p la n u  p rz e b u a o w y :

„No, •  gdzie jest ten wielki 
plan, Który ma przeistoczyć Po l­
skę w  kraj bez proletariatu? —  
zapyta czytemiK. Ter. plan jest, u 
przy tym trzymanj jes caiKowi 
cie w duchu... żydowskim. Jak 
wiadomo, żydzi isjm u ją  się w 
Polscr głównie handlem i rz* mr 
•tem, natomiast am w  w ieUim  
orzeniyśle, ani w wielkim bankier- 
stwie nie Odgrywają już (dzięki 
etatyzmowi i antyseuiLyz.n„wi) o- 
htatnio ważniejszej roli. W  inteic- 
sie żydów leży tedy, zdawałoby  
się zastąpić wielki przemysł prze­
mysłem drobnym i izemiosłem i 
zasilać je pieniędzmi *aastwowy  
mi. T y r1 :zasem włuśrue autor an- 
\ ysemicki zaleć* taką rerormę, o- 
blecując zDawić nią naród polski. 
W  tym celu ucie&a się on do b a r  
dzo zręcznego (pc  amysemicku 
należałoby powiedzieć „talr. 
dycznego") i ruczka. Wm awia  
„głupim gojom", ze wielki prze­
mysł i bankier* two w Polsce sdo- 
e iy w iją  w ręku cudzoziemców, 
głównie.. żydów, Najparadniej

ŚRODA
6.1S pielń „Kiedy ranne". B.io Gimna- 

% U .  Ł «  Muzyka (płytcy 7.0C Dzien 
Oik, TU3 Muzyka (pły*- s.Ot Audytua
lii „jkół.
. IM S  Audycja dla szkół 11.4(1 Kaprys: 
Paganiniego (p łyty . _ li i  Cza* t hejnał. 
U.OS Aud; połu.tr.iow 
. 15U0 Wiadomości gospodar. ... 13.is
rog.dank. dla dzlec‘ 16.00 Skrzynka 
‘ tzykowa. 18.IS W panteonie muzyki — 
tep.rtaJ 17.00 ,JIl21o a obron, pań- 
ttw i" — odczyt. J.7.16 Mniej man ba- 
Jęty w wyk, orklt.try pod dyr. A. Het­
mana. 1730 Pogudar 18.04 Wiadomo- 
|C1 sporto e 18.1(j Me.odie Łtrzypcowc 
'płyi j\ j8.3S Ajdycj i dl. ,-al 8.00 
ahr ek z powieści J. Mortona „Spo- 
".edż". 19.20 Pieśni dziecięce T. Mayzne- 
Ja w vyk, Anieli Szlerainikiej. B*» 
^uczrt. 1930 Pogadanka. J0.00 Wpbłcze- 
•n' kompozytorzy operetkowi płyty) 
“0.45 Dziennik. 3035 Pogadanka. 21.00 
Mncert chupii owsk w ryk. Stef As 
5/nazego. 21.-to WieezO. literacki. z2.10 
h' jejdoslcgp — -udycia roi -ywkowa. 
W3(. Dziennil- 1 kom. meteoru

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
16.13 W p lteor - muzyk! — wi- 

ryta w Lię-kim Muzeuu instrumen­
tów

lT.oo Radio a oorona państwa — 
odczyt,

21 Oó Koncert chopinowski — gid
stefau Adkenaze.

2110 Wieczór literaci pofwłęcony 
Pamięci Bolesława Leśmiana.
22.10 Kolejdoskop — audycja roz- 
tywkuwa.

WARS7JWA n
,13.00 Koncer rozrywkowy (płyty). 
,,10 Koncert kameralny. 15.00 Pog« 
, ’ędka jospodarcza 15.15 Wiaaomośc' 
Pojicwi 15.20 Lekkie melodl» i pio 

16 00 Koncert ollstów. „50 Mu- 
»'k i Itkka ). 1935 Życie «.ultu-
*a n* ła.oo Felieton filmowy. . 2.15 I 
jl ’ka uieczna w wyk. Mai u Orkiestry 
(pły^j 313 Muzyka lekka i taneczn >

AUDYCJE . UW TKOFA1 OWE
24.jr> i. Dzielnik. 2. Co słychać w spoi 

4 S. Polskie meloiue taneczne
u  Poznajmy Pojske — pogadanka. 5. 

r.o' ska. 6. Pogadanka v iczyk

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
jj-0.10 budapeszr Koncert ork, rUnarm 

yr- W. Furtwaengler

11.00 Rzym jconcerf symfoniczny.
21.00 3i ukiela fra_., „Wielka V slężna 

Geruistei,)" — operetko Offenbacha.
22.00 Radio Parła „Na paryski- fali”

— program rozrywkowy z udz. Lucienne 
Boyer.

CZWARTEK.
o.l5 Pieśń „Kiedy ranne '. 6.20 Gimna­

styka. 6.40 M ur’ki ' Ayty' 7.00 Dzirri- 
r..„ IJ Muzyka (płyty). 1 00 Audycja 
dla szkói.

11.15 kiazowi 3 w poezji Lenartowicz*
. w i ażurkach Chopin; 11.40 śpu - i  
Marie igg-rth (płyty). '137 Czas i hej­
nał. 1233 Audycja południowa.

15,® V’ iaoo.nośc gospodarcze. ,5.41 
wędr .-ki mu.yezne Francja ifll).
'C.lf Plełni w wyk. Ady Kluz-Kubicz 
ituwej. 163n Pogaduiika. 17.00 Reportaż 
17.15 Muzyki tar -uzna. 17.5C Pogadi nka 
i portowa i Wiadomość ■ aportowe. 18.10 
-kr,tynk- ogólna. 183.1 Audycja dl« ws 
1-.00 Ol i  giiialr.y Teatr Ytycbi-żnl: „Służ 
b;sta“ — leuciwisko J Szauia irsklego
z udz. ot. Jaracz J. l^eezciyńskieęo, 
E. Boruckiej t in. 193J* Muryka w m e  e
— audycji w wyk M Jonąsówny —
fortep. 1 ».4b Pog-danki 20.00 Wiązank- 
melodiL ludowych szwedzkich Transm, 
ze Sztokholmu 2030 F z«*rzyg.iiccie Ra 
d.owego iouuursu. 20.45 Dziennik. 203S 
Pogadanka 21.00 Koncert „opularny. 
21.43 J. Piłsudski o Gabrielu nardiowi- 
czu. 22.00 Koncert poświęci j y  twórczo­
ść* K. Szymanowskiego. 22.5C Dziennik 
1 K m*. meKurol.

głowy pc rczum, aby Jbmjśieć 
jago aki logiczny plan kunstruK- 
cyjny.”

A  teraz rozw iążem y  trap iącą  

żydiców  *.agadkę. A n tysem ityzm  

d ra  Z a lesk iego  po lega  na- tym , że 
u w a ż a  za konieczność w y ja z ć  

ży d ó w  n a  M ad agask a r , a  je go  

dobre  serce będzie  zadow olone, 
je ś li tam  potrafi?  on i stw orzyć  

„ N o w ą  P a le styn ę  bez p ro le ta ­
ria tu ".

J e s z c z e  j e d n ą  o f i E i r a
w am pira Paryża

List do premiera Chamer.ips ,
PA R Y Ż , 14. 12. (tek w i ) .  Rewizja 

przeprowadzona w  w illi W iedem a- 
na w  Paryżu , doprowadziła do u -  
jaw n ien ia  jeszcze jednej ouary  

zbrouniarza. Znaleziono tem foto­
grafio  niejakiej Janiny K e lle r  ze 

Strasbuiga, która w  swoim czasie 
udała się w  poszukiwaniu pracy do 

Paryża. O d  tego rzasu wszelk i ślad  

po n it j zaginął. Jak ustalono, Jani­
na K e lle r  poznała w  Paryżu  W !e -  
demana, który zw abił ją  do swej 
w illi  i zam ordował.

jest z bankami, których żydow­
skość potwierdza istnienie Szere- 
szewskiego i„. Skowronka, banki 
zaś państwowe, spółdzielcze etc,, 
są tylko błahym dodatkiem.”
T u  sp ry tn y  żydek  u da je , że nie  

w ie , że ca ły  p la n  tw orzen ia  „ P o l­
sk i bez  p ro le ta r ia tu "  o d b y w a ć  
się będzie  p rzy  jednoczesnym  u -  

su w an iu  ż y d ó w  z  P o lsk i, ż y d z i  
w ięc  n a  t/m  nic n ie  skorzystają .
J aką  zaś żydzi o d g ry w a ją  ro ię !  
w  ban kow ośc i, n a jlep szy m  d o w o ;  
dem  jest fak t, że p rezesem  Z w ią  

zku  B a n k ó w  jest p . F a jan s

„KA Ki. IWNEGO
Ż y d ek  z „N aszego  P r z e g lą a u " ' 

d a le j g ra  w  n a iw n eg o  i pisze:
„ ró ż  jednak uczynić z tymi 

wszystkimi „żydowskimi” banka- j 
mi? Tu następuje ogromna n ie - ' 
spodzianka. Pan Zak-ski, który i 
iak bezlitośnie atakuje „Mordę- Lpiiugiti.i su^atów na ul Krzyc- lerze świadka .zbadano obecnego ko­
chają” aiarksŁ, okazuje się naj- kirgo (kolonia Lubcck.egoj w  W ar mendanra obozu odosobnieniu >nsp. 
radykalniejszym marksistą, bo szawie zajmował się Sąd Okręgowy, Kemalę, który wydal o Michalskim 
każe te banki po prostu wywłasi- rozpatrując sprawę Jana .Michalskifc jak najlepszą opinię, uważając, że 
czyć m rzecz pars ii-a , cczywiście go, posterunkowego pełniącego stuż- jest to sumienny i uczciwy funkcjo- 
bez odszkodowania bo iakse mc bę w  obozie odosobnienia" w  Berezie 
żna instytucje pieniężne wywłaci- Kartuskiej. Michalski zaręczył się z 
czyć za pieniądze. Podobnież jes. ekspedientką Bronisławą Kosecką i 
on za reform; rolną i to również pomimo, że zaręczyny trwały już 5 
całkiem i idykalną, Wo skoro każ- iat, nie mógł połączyć się z nią vręz- 
dy musi być go^pnda.zem swego reni małże* kim Zachodziły bowiem  
warszta-a, to tym bardziej ydnosi liczie przeszkody. W ładze przełożone 
„ię to do wsi. a ponieważ bije on Michalskiego nie zgadzały iię ru’ 
ciągle ne niwelację zar.ibKó^,, małżeństwo, narzeczona zaś również 
więc wolne się domyśleć, że t o , nje kwapiła się do oharza, wiedząc, 
wywłaszczętu« .a i się odbyć oez | policjant choruje na płuca.

W  kwietniu bieżącego roku Mjchal-

Dotychczas nie zdołu**v ustali:, 
gdzie zbrodniarz u k ry i zw łoki jesz­
cze jednej sw ej ofiary.

W  zw iązku  z a ferą  W iedem ana, 
by ły  m inister spraw iedliw ości ser. 
Pernot zw róc ił się z listem  do prem  
je ra  Chautem ps poukreśiając fa ta l­
ne w rażenie, jak ie  w y w o łu je  pub li- 
Kowanie szczegółów tej k iw a w e j  
afery. Sen. Pernot apeluje, b y  pre- 
m jer w p łyną ł na ja k  najszybsze u - 
chwalenie przepisów', które unie­
m ożliw iłyby  tego rodza ju  reklar**c- 
w an ie  zbrodni.

Epilog s trza łów  na Ul. KrzytkiegO
P o s te r u n k o w y  i  B e r e z y  Kartuskie!

s k a z a n y  z a  z a o ó j s t w o  n j c i r z e c z o n e j

oaszKodcwania.”
Oczyvciscie d la  żyd K ow  s y tu a - ( przyjechał na parę dni do War-

c ja  jest n a jw y go d n ie jsza , gd y  
istn ie je  ty lk o  m arksizm . S ta ra ją  

się w ięc  w m ó w ić , że nie m oże  
by ć  inn e j io rm y  radyK alizm u  

społecznego. N a  nieszczęście d la  

żyd ów , istn ie je  i  ro z w ija  się  w  
Poisce n a ro d o w y  radyk a lizm .

^ O I S T D I E  K A T Z E ?
D o w c ip n y  żydek  n ie  p rzesta je  

się m artw ić , że n ie  m oże w y sz u -  
Kać an tysem ityzm u:

„Wreszcie godzi się zapytać, 
jak przy niemieekicii rebusach: 
W o ist die Katze? Gdzie tu jest 
antysemityzm? Autor do gwałtu  
chyba nit nawołuje, w ięc w ar­
sztat i sklepik będą mogli posia­
dać także żydzi i ta k  samo się z 
nich utrzymywać, jak chrześcija­
nie, nawet gdyby ci ostatni u nich 
nie kupowali, żresztą inaczej nie 
mogłaby istnieć „Polska be ' pro- 
ietana-u”, bo tym proletariatem  
byliby zydzi, którzy prżącież na­
wet nie rv.,igimy wyjechać, bo 
Szerf.5Zewsk> i Skow ronek jako  
wywłaszczeni, nie mogiiby im dać 
pieniędzy. Dc tak niespuazianyi-h 
wyników dochodzi antysemita, gdy 
opuszcza destrukcyjna demagogię 
i ch :e bodaj na chwilę sięgnąć do

szawy dlc i Załatwienia kilku spraw  
służbowych. Chciał on umówić się z 
Kosecką, ale dziewczyna, obawiając 
się tego spotkania, odmóv iła mu. Do­
piero pod groźbą zgodziła się, wy. 
znaszając jako miejsce spotkania uli­
cę Krzyckiego.

Około godz. 10-ej wieczór narze­
czeni spotkali się na ulicy. Zaczęto 
rozmawiać o projektach małżeńskich 
i  kiedy Kosecka kategorycznie o- 
s\viadczvła, że- narzeczeństwc chce 
zerwać, Michalski strzelił do niej dwa  
i tzy z rewolweru, celując w  głowę. 
Dziewczyna, tracąc przytomność, pa­
dła na chodnik, Michalski zas w  za­
miarze samobójczym strzelił do sie­
bie, ale spowodował tylko powierz­
chowną ranę policzka. Krwawy ter 
dramat rczegrał się niemal na oczach 
policjanta pełniącego łużbe na rogu 
Krzyckiego i Filtrowej-

Kosecka nie odzyskawszy orzy- 
tomności zmarła w  szoitalu, Michal­
ski zaó oskarżony o  zabójstwo, stanął 
przed Sądem Okręgowym. W  charak-

nariusz. Insp. Kemala wspominająr o 
przebiegu służby Michais.:iego, oud- 
łtreślił, ze policjanci w  berezif Kar­

tuskiej są staie naiażeni na różne za­
czepki i prowokacje ze strony więź­
niów, którzy prawie z regulv rekru­
tują się ze sfer inteligentnych. Dłuż­
sza służba *y obozie w  tegc rodzaju 
warunkach iest niezwykle uciążliwa.

Sąd  O k ręgow y  skazał M .chrlsk ie  
go na 6 iat w ięzienia. ’ ■

ApliKani żyd I urzęanik sąaowy

U s i ł o w a l i  u t r u d n i ć  ś l e d z t w o
w  S p r a w i e  n a d u ż y ć  w  s ą d z i e

Sad  O k ręgow y  na sesji w y jazdo ­
w e j w  Sochaczewie zajm u je się 
procesem p a iy  urzędników  Sądu  
Grodzkiego w  Sochaczewie, kto*a  
dopuściła się nadużyć. N a  ław ie  o- 
skarżoiij-ci: zasiadają: b y ły  urzęd­
nik B orow ski, oraz oyłd kasjerka  
sądu, K onarzew ska i • plik ant ad ­
wokacki, żyd D a w id  V iarman, któ­
ry  po w ykry  ciu nadużyć przeszka  
dzał sędzifeiAU śledczem u w  prou. a- 
dzeniu ducłiodztnia karnego i usiło­
w a ł zatrzeć ś lady  przestępstwa.

K onarzew ska w espół z B o ro w ­
skim  przyw łaszczała sobie systema­
tycznie różne ■ kw oty  w  płace te 
przez strony w  spraw ach  cyw il-

w a ł się m im owoli. Oto chcąc rato 
w ać koleżankę, w ystara ł się o g o ­
tówkę na mieście i postanow ił wł< 
żyć ją  do kasy. tyn* celu uda ł 
się do aresztu, gdzie p rzebyw ała  K g  
narzew ska i  podstępnie uw o ln i' ją , 
zapew niając policjanta, że dział; 
na m ocy decyzy sędziego ś led c ze j  
Eezpośrednio z aresztu oboje u da ł’ 
się do sądu, otw orzy!4 c, 4“czeto,v«.- 
ne drzw i kasy i podłożyli braku jące  
pieniądze. W  rozgorączkowaniu  po - 
ny lili się jednak  1 umieścili w  k l-  
sie o lou  zł. zs  dużo.

B orow sk i do w in y  nie przyznaje  
się, w ykrętn ie  tłumacząc, że ch c ilł 
ratować koleżankę i dlat*;go zerw ał

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
if.OB „Słulblsu- — ory.inaim słu- 

rnoi J Srani n ski go t  Si Ja-
rai leon i J. .. szczyński.,

1930 Muzyka w m<>**.
20.01 Ludowi melodie szwedzkie. 

Trai m.sja ze Sztokholmu.
22.00 Koncert poświecony twór­

czości Karolu Szyniknow-kiego.

WARSZ A Wa  I I
13.00 Koncert z płyt. 14 io Recital lor- 

i*nl_.iowy W. Backhau ipłyt;? i. la.lC 
W*adom>śc «port< 1C.15 10*> aktów 
muzyki. 'B.00 Muzyka z płyt 19.05 K in 
cert solistów 1935 Życie wultuialne. 
22.UO Gawtaa o sztuce 22.15 Muzyka 
lekki i taneczna (p łytj).

AUDYCJE AROTKOIALOWE
24.00 I. Dz.enrńk. 2. Pogadanka. 3. Mc 

lodie sw-ojskie. 4. Co p* *.jTi*ijsła Poczta 
z zj ocemu. 5. Lespoł salonowy w. T; - 
chowskieg i W. Osieck: ;j. 6. Polskie 
wyprawy polarne. Pogadanie w języku 
angielskim.

AUDYCJb ZAGRANICZNE
19.U R- „. Koncert symfoniczny. Dyr 

I. Ftrawórtski.
20 u  P dli Roman. Koncert symfo­

niczny. Dyr H. Abenaroth
20.jo i  rou„ich. Reportat z nsi-ku. 

Występ ' j-oczkowakief”
20.55 HJWersuiir II. Koncer- tymfo 

niczny Concei-tgcbouw w Amsterdiuuie. 
Djt . Mengelber;- i Rindemith.

23.00 Rzym. Airykanka" — oper_ 
Meyerbter (tr z Oper,-).

71.15 Budapeszt e.on y tort. Be«th( - 
vena w wyk. E. Dohnanyi‘ego.

21.30 Radio Paris. Konci t  symionlcz-
ny

Karnawał Dziecięcy
dla Dzieci tzyiekniKów

A  B  C

Kupon wstępu Nr. 10

lampy  NAFTO W O -ŻAR O W E

2 Y R f t r iD 0 L E r Ż A R Ó W K I ,  

K U C H E N K I  „ G R A E T Z A ”

L IC H T A R Z E  I ŚW IE C Z N IK I
K O Ś C I E L N E

ł olewa nia giełd warszawskich
GIEŁDA PIENiĘŹNA

R e w iz y t  Holandia 293^5; Bruksela 
p '70; Gdańsk luO.OO; Helsinki 14.67; 
^Penhaga 1’ 7.75; ondi 2Ó.J ; 
jo ” y Jork 5.2/ (rzj ósme; Nowy  
lii * (kaDe!) 5.27 i pięć ósmych; Oslo 
S aS fc  17- ^ -  P-raga 8.51;

01(holni 136.0o; Zur}’ch 122.00

: 3 du :. prem. inwest. I 
in-M ' 3-75, II em 74,25 ; 8 oroc, prem. 
8|-f̂ t-..«ęriowa I m . 86 .00, li em.

4
gy. yy tX I CIII. o u .w , (1

&r0ę * dolarówka 4o^c —  40JO; .
\  L  JtffscIMacytfta (w iększej 02,25 

(orobne) 61,13; 4 i pól proc.
państw. 59,75;

64*00; 5 
®yjna 62,25.

proc.
5 oroc. kon 
kolejowa kon

ziemskie 
4 i pot

zastawne: 8 proc.
Br- e gwar. kupon 107.14; 
i  j ;  .^emskie seria \  57.75 —  58,00; 
^ r j , ,  Proc.
^ 3 3 ^ ^ 8 ,5 0 ; 5 proc. W arszawy (r.\ O> ,  J  U

Jr' 66,00 —  66,15 —  66,00 ; 5 proc. 
s?awy (1936 .) 6625.

A

I. r  26,00 —  26,25; Lilpop 59 00 
.5c ~ ; Nofuhn 64,50; Ostrowiec 

* Starachowice 30,7ó -  31,jT

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Pszenica jednolita 29.00 —  29.50, 

zbierana 28.50— 29.00; żyto I st. 23.50
-  24 25, owies I st. 22.00 - 22.73;
aS st. 20 .2*1 —  21.00; jęczmień 
browarny 21.60 —  22.00. jęcz­
mień |9.) G _  zO-Oo; giócli polny 
27 00 —  28.00; Victoria 2£ 00— Sh.OO, 
łubin meóieski ł4.5< -  |5,(X), 'óhv
15.25 — 15.75; rzepak zimowy 57.60
—  58 50: letni 56 50 — 56.50; rzepik 
zimowy 53.50 — 54.50, letni 5^.50 —*
54.50 tiemie lniane basis 90 proc.
46.50 — 47.00; konie*.vna czerw. eur. 
95.00 — 110.00. Lon. Diaia f90 — 210;

Żyd zm a rł
w drodze do berezy

W  dn iu  3 g ru d n ia  b. r, zm ar* 

nag le  na udar se rca  m ieszkaniec  
B ędzina , Iz rae l -M ajerczyk, sk ie­
ro w a n y  do m ie jsca  odosobn ien ia  

w  B erez ie  K a rtu sk ie j za n ie le g a l­
ną i szk od liw ą  d z ia ła ln o ść  na  

szkodę skarbu  p a ń stw a  i lu dn oś ­
ci. M a je rczy k  by ł zatrzym any  w  

S osnow cu  w  dn iu  2 g ru d n ia  i 
zm arł w  czasie esk orto w an ia  go  
do B erezy  K artusk ie j. Z w ło k i za ­
b ra ła  rod z in a  ~

nych. Nadużycia te w y k ry ł k lei o w -  pieczecie, a  następnie w ło ży ' poży- 
nik Sądu  i polecił a .esztow ać-K ona  
rzewską. Początkowo bow iem  przy ­
puszczano, że tylko kasjerka odpo­
w iada za brak i , '

WsDÓuiik je j B orow sk i zdemasko

czone p ien iąd .e  do kasy, Aplik i n ł 
Warm ar* również zaprzecz? * b y  
m iał utrudniać dochodzenie karne. 
Proces urzędników  potrw a kilka  
dni

Akadem ia G radu ska
Ml sobotę, 11 w  sali Rady M ie j­

skiej ortDyło się uczczenie 75o-let. 
rocznicy urodzin wielkiego poety 
gruzińskiego Sz. Rustaweliego. Licz­
nie zebrana publiczność z głębokim  
zaciekawieniem wysłuchała słowa 

wstępnego, wygłoszonego przez Pre- 
zesr Instytutu M:schodniego sen. St. 
Siedleckiego oraz dwóclj prelegentów: 
pro f ks. dra  G. Pe-adze oraz dra J. 
Nakaszydze 

Pie-w izy  mówił o filozoficznym i 
religijnym światopoglądz.e poety, 
drugi w  barwnym odczycie, przery­
wanym ginącymi oklaskami, przed­

stawił wychowawczy wpływ  twórczo­
ści Rustaweiiego na Gruzję dawną 

oraz współczesną, podkreślając n*  
zakończenie trwaią i serdeczni przy- - 
jaźń, łączącą Polskę z narodem gm  ■ 
z iń skini.

W  drugiej części akademii, opra­
cowanej umiejętnie przez srtygte 
opery gruzińskiej J. Licfarulidze,
nas! artystści zapoznali zebranych *  

muzyka i pieśnią Gruzji; odczytu o 
także wyjątki z  puematu Ruswiwe- 
liego. Urocz; stość, zorganizowan * 
przez Komitet Gruziński w  Polsce, 
była pod każdym względem bez za­
rzutu.

A B C  s p o r t o w f

S C a j a k o w e y
Ż & d a j ^  u s u n i ę c i a  ż y d ó w  z  F .  Z .  K .

i nie chcą w sp ó łp ra co w a ć  z  ż y te m  Lustrem
W  B jdgoszczy odbyło się przy 

bardzo licznym udziale delegatów  
walne zebranie pomorskiego okręgu 
Polskiego Związku Kajakowego.

TT i a do mości gospodarcze
W S P Ó Ł P R A C A  S A M O R Z Ą D U  

P R Z E M Y S Ł O W O -H A N D L O W E G O
odcinku kredy to-wspołprs.cy na 

•w yn*.
,TT ., . . , W  szczególności chodzi o ustalę
W spółpraca życia go^poi izego 1 n je konkretnych, danych co do ter- 

z w ładzam i o św iatow ym , zanocząt >linów a -bezp ięcze ij uprocentowa- 
kow ane w  Okresie tworzen ia nod- i niaJi rodza^ y Krea ^  które sąkow ane w  okresie tw oizen ia pod 
staw  retorm y szkolnictwa zaw odo­
w ego  —  rozw ija  się pomyślnie.

N a  wniosek Izby  Przem . -  H andl. 
w  W arszaw ie  K uratorium  O kręgu  
Szkolnego W arszaw sk iego  udzieliło  
przedstawicielom Izby  p raw a w izy ­
tacji szkół zav 'odowycn na terenie 
je j "Kręgu.

W izytacje, które ograniczać się 
będą dc. biernego udziału w  zaję­
ciach szkolnych u łatw ią n iew ątp li­
w ie  sferom  gospodarczym zgłasza­
nie w obec w ładz  ośw iatowych v'n io

miałkie 15.50 — )6l>0. żytnie 14.75 
—  15.23. makuchy lniane 21 00 "t 50 
rzep ikowe 16.25— 18.75, śiUta sojowa 
24.00 — 24,50 słona prasowana fźyt-

9.50 -  10.50.

dla poszczególnych branż najodpo  
w.cdniejsze. Następnym  stadium  
spraw y  będzie rozpoczęcie przez 
K. K . O. szerszej niż dotychczas ak ­
cji kredytow ej wśród poszczegól­
nych przi dsiębiorstw, realizowanej 
przy  w spółpracy  organizacji branżo  
wych.

U S T A W A  O W O D A C H  
M IN E R A L N Y C H  I  P R O D U K T A C H  

Z D R U J O W Y C H
D n ia Ł-go bm. odbyło  sie w  Min. 

O S. zebranie sekcji farm aceutycz­
nej i uzdrow iskow ej Państw  N a -  
cz lnej R ady Zdrow ia.

Przedmiotem obrad by ł projekt  
ustawy o wodach m ineralnych i pro  
duktach zdrojowych.

H O  W IA D O M O Ś C I R O L N IK Ó W  
W yszedł z d ruku  biuletyn Ns 2. 

zaw iera jący  sprawozdanie z X V  
Jarm arku  Nasiennego w  W arsza ­
wie, który odbył się w  dniach 25. 
2ó i 27 listopada r. b. 01 az ceny na

nrasowane — ■* — ..............   * — -=--------•>- s: on P-zeciętne obrotu jannarczńi
* I m i oranżowym i średniego : drobne- go. B iu letyn w ysyra Kom itet Jar- j

. I go  przemysłu, oraz zrzeszeniami ku  m arku  po otrzyn„*niu 1 zł. w  znacz j 
pieckimi. —  w  spraw ie rozbudow y kach pocztowych. (K opern ika 30).

Zebranie toczyło 6ię w atmosferze 
mz .ic. nego zaufania, udzielono ab­
solutorium ustępującemu zarządowi 
i wybrano nowy zarząd w następu­
jącym składz.e. 31 urezes Strąbski, 
sek .t ła iz  a  t. Malinowski, skarbnik 
H. Ceg.elski, kapitan sportowy Dc- 
lorma, kacitar turystyczny Fabiano- 
wicz. Cz/o.ikow, zarząou: W a.o. 
Odlewany Wójcick1 i Wawrzynko- 
wlcz.

N a wniosek Toruńskiego Klubu 
Knj'ahuwego uchwalono jednogłośnie 
domagać się od walnego zjazdu Pol.

X

Zw . Kajakowego, zmiany statutu w 
tym duchu, że członkami Zi/iązku 
nie mogą być żydzi, ani osob? po­
chodzenia żydowskiego.

Równie., n„ wniosek nowegu pre­
zesa p. Strąoski (go uchwalono je - 
anogłośnii, aamowić dalszej współ­
pracy z kapitanem sportow rm z P. 
Z. K. żydem Lu . rem  z 1 trakowa. 
Obr wnioski zostały przy ęte bursą 
oklasków.

Poza tym poruszono jeszcze cały 
szereg żywotnych spraw, aołycza- 
cych naszego kajaaarBtwa.

_______ t 1 \

Katowice zwydeiyty
turniej 4-rh m iast

W  poniedziałek w.eczore.a zakon-’ dzynarodowy turniej hokejowy 4-tu 
czy! się w Katowicach 3-dniowj mię- j miast. Ostatecznie zwycięzcą tumie-

mak niebieski 81.00 — 83 00; maka sków  i spostrzeżeń praktycznych, co 
p.zenna g a „  I 45 00 —* 48.00 gat II  j do sposobu prov'adzenia zajęć 
3L.00 —  36.00, pastewna 2( 00 —  zkolnyrh. M ieć to może poważne j 
21.00; żytnia gatunek I 33.25 —  narzem e d ia zgodnej z warunkam i 
14.25; gat. II 24.75 — 25.75; razow a] i potrzebam i życia gospodarczego 

25.75 —  26-75; otręby pszenne grube 
1. 23 — 17.75, średnie 15.50 —  16.00,

reform y szkolnictwa zaw odow ego

K R E D Y T  D L A  Ś R E D N IE G O  
I  D R O B N E G O  P R Z l M Y S Ł U

W  najbliższym  czasie nawiązane  
zostań*, rozm owy m iędzy K -K .O . a

Mistrzostwa Warszawy
w siatkówce

W  niedzielę zakończyły się w  
W a n ra w ie  m istrzostwa W arszaw y  
w  siatkowe® męskiej i kobiecej.

W  siatkówce m ęskiej m istrzo­
stw*.. 'zdobyła Polonia- 2) A Z S . 3 ) 
C W S , 4 ) W arszaw ianka, 5) K P W , 
6) Nurt. D o  finałow ycn  rozgryw ek  
d mistr-.ostwo Polski zakwalifiKowa  
łv  sie Polon ia i A Z S .

W  siatkówce kobiecej m istrzo­
stwo zdobył A Z S , 2 ) Polonia, 3) 
W arszaw ian k ą  4, M akabi, 5) Z A CS 
fV m istrzostwach Polski W arszaw a  
będzie reDrezentowana przez A Z S

iU została niespodziewanie drużyno 
Katowic, która w ygrała wszystkie 
f mecz ai w oetatuim dniu pokonał* 
] Po: nań 2:7 (0:0. 1:1 ,1:0).

W  drugim spotkaniu Kraków ire - 
misoi al z Berlinem 1:1 (0:0, 1:0.
0:1 ).

Ostatecznie tabela przedstawia aię 
następująco

pkt. si. br
1 ) Katowice i 6 , g:2
2 ) Kraków 3 6:3
3 ) Pozi ań 2 5 :’
4) Rerlin 1 2:ł.

1 -

VI WOŁOMI.m
zap renum erow ać  „ A B C "  możr 

u p Szadkowskiej 
(k iu sa  *razetowy)
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2 5  K w i e t n i a  w y b o r y  w  P o z n a n i u

U s t ą p i e n i e  p l i s .  W i ę c k o w s k i e g o
i  p r e z y d e n t u r y  m . P o z n a n i a

P O Z N A Ń ,  13. 12. Tym czaso ­
w y  prezydent m. Pozn an ia  E rw in  

W ięc k o w sk i ustąp ił n a g le  ze sw e  

go  stanow iska na w ła sn e  żądanie.
P rezy d en t W ięc k o w sk i ob jąć  

m a p o w ażn e  stanow isko  w  za ­
rządz ie  fa b ry k i C eg ie lsk i w  P o ­
znaniu , ja k o  p rzed staw ic ie l M i ­
n isterstw a  S p ra w  W o jsk o w y c h  w  

tej fab ryce . O becn ie  jest p rezy ­
dent W ięc k o w sk i prezesem  R ady  
N adzorcze j tej spółk i akcy jn ej.

U rz ęd o w an ie  w  K atuszu  odda  
prezyden t W ięck ow sk i w  n a jb łiż  

szych dn iach  w icep rezyd en to w i  
m. P ozn an ia  R udem u, k tóry  b ę ­
dzie je  s p ra w o w a ł aż do w y b o ru  

n ow ego  p rezyden ta , k tórego  do ­
kona ju ż  R a d a  M ie jsk a .

W y b o r y  do n o w e j R ad y  M ie j -

Z O F I A

skiej rozp isane 25 stycznia p rz y ­
szłego rok u  i odbędą  się w  ciągu  

90 dni od dn ia  ich rozpisan ia.
*  *

*
T y le  kom un ikat A T F . Z e  sw ej 

strony m u sim y  przypom nieć, że 

ostatnio p isa liśm y  o p łk . W ię c ­
k ow sk im  w  zw iązk u  z in te rp e la ­

c ją  żyd ow sk iego  posła S om m er-  
steina. In te rp e lac ja  ta dotyczyła  
okóln ika, w y d an ego  przez p łk . 
W ięck ow sk iego , w  k tórym  to 

okó ln iku  prezyden t m . Pozn an ia  

S rw raca ' u w a g ę  u rzędn ikom  m ie j­
skim , b y  n ic  czynili z ak u p ó w  u 
żydów .

Ż y d o w s k i  m i l i o n e r  Z r e f l o n y
i n i c j a t o r e m  a f e r y  f a ł s z e r s k i e j

S e n s a c y j n y  p r o ą ę s  w  S ą d z i e  O k r ę g o w y m
P rze d  Sądem  W o jsk o w y m  w  

W a rs z a w ie  toczy się proces o nie­
by w a łe  m ach inacje , jak ich  do­
pu śc ił się st. s ie rżant jedn ego  

z pu łk ów  stac jonow an ych  w  W a r ­
szaw ie , S te fan  T ate rlin g ,

S ierżan t, fa łs z u ją c  k arty  ew i-

w

w e  rezerw istó w , fikcy jn ie  z a lic za1 
odbyte ćw iczen ia , a  n aw et  rozda  

w a ł aw an se . K lien tam i T a te r lin -  
g a  by li w  p rz ew a ża ją c e j w ięk szo ­
ści żydzi, którzy chcie li u w o ln ić  

się  od obow iązk u  o d by w a n ia  ć w i­
czeń. M ięd zy  innym i skorzysta ł

dencyjne, o raz  książeczki w o jsk o - w  ten sposób A b ra m  Z ie lony, zna-

Zatopłer.de kanonierki „I anay
yvozi konfliktem  dyplotnalyczityni 
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p o r ł a f e  d o  w i a d o m o ś c i ,  ż e  

w y s t a w a  ie j  l a m p  ( e f e k t ó w  

ś w i e t l n y c h )  z o s t a ł a  o t w a r t a  

w  k a w i a r n i  S I M .  Z a m ó ­

w i e n i a  p r z y j m u j e  A t e l i e r —  

K r ó l e w s k a  11 , t e l .  2 .9 6 -2 9 .

L O N D Y N ,  13 12. W  czasie d z i­
sie jszego  posiedzenia Izby  G m in  

in terpe low an o  k ilk ak ro tn ie  min, 
Edena w  sp raw ie  zajść ja k ie  m ia ­
ły  m iejsce ostatnio w  Ch inach. 
M iędzy  innym i min. E den  w y ja ś ­
nił, ae am basado r an g ie lsk i w  T o ­
kio w n ió s ł w  pon iedzia łek  protest 

przecui ko  D om bardow an iu  w zg l.  
ostrze liw an iu  kan on ie rek  a n g ie l­
skich i że japoń sk ie  m in isterstw o  

sp raw  ' zagranicznych obiecało  

w dro ży ć  szczegó łow e śledztwo

N i e s ł y c h a n e
W y s t ą p i e n i e  p r o f .  L i p i ń s k i e g o

w y w o ł a ł o  p o w s z e c h n e  o b u r z e n i e
Jak  już donosiliśm y, p rzed  pa ru  

dn iam i doszło  n a  S G . f i .  w  W a r ­
szaw ie  do n iezw yk łych  zajść. M ia  

n o w ic ie  p ro fe so r  L ip iń sK i —  

w b r e w  stanow isk u  ca łej m łodzie ­
ży, k tóra  po  głośnym  napadzie  
b o jó w k i żyd ow sk o  -  kom un istycz­
ne j d em on strow a ła , n ie w y w o łu ­
ją c  zresztą żadn ych  zajść, p rzec iw  

żydom  —  w p ro w a d z ił ż y d ó w  do  

szKoły. G d y  g ru p a  żyd ów , w zn o ­
sząc an typ ań stw ow e  okrzyk i, spro  

W o k o w a ła  m łodzież  po lską  do u -  

gunięcia ich z w n ę trza  szkoły, 
w ó w czas  p ro f. L ip iń sk i w y stąp ił  
w  n iesłych an y  sposob w  obron ić  
żydów , w y m y ś la ją c  P o lak om  i 
zn iew aża ją c  czynnie dw ó ch  stu ­
den tów  P o la k ó w

Jędyn ie  dzięk i o pan ow an iu  m ło  

dzieży  n ie doszło do gorszących  
zajść p rzec iw  p ro feso row i.

W y stąp ien ie  p ro f. L ipm sk iego  

w y w  ołało n a  uczein i ogrom n e obu  

rżen ie  i w rzen ie  i p o d e rw a ło  o -  

grom n ie  autorytet w ła d z  ak a d e ­
m ickich .

O czeku jem y, że Senat S. G . H . 
za jm ie  w ła śc iw e  stanow isko  w  tej

p rzy k re j s p ra w id sM ie jm y  n adz ie ­
ję, że u ła tw i to sam  pro f. L ip iń ­
ski przez w yc iągn ięc ie  konsek ­
w en c ji ze sw ego  zachow ania .

Z a p y la n y  w s jjia w ie  zatopienia  
kanon ierk i am eryk ań sk ie j „ P a ­
n a y "  E d e r  ośw iadczy ł, że pom ię ­
dzy Lon dyn em  a W aszyngtonem  

L tn ie je  na jśc iśle jszy  . kontakt w  

sp raw ie  odpow iedn iego  ustosunlto  
w anta się do 'd a lszego  rozw o ju  

w y p ad k ó w .

W  końcu min. Eden zw róc ił się 
i o  Iz by  z p ro śbą  o n ie za aa w am e  
m u da lszych  szczegó łow ych  p y ­
tań, a lb o w iem  w  w ie lu  w y p a d ­
kach n -e  m oże jeszcze ch w ilow o  

się ośw iadczyć.

Roosei/elt apeluje 
do cesarza

W a s z y n g t o n ,  1 3 . 1 2 . s e k r e ­
tarz stanu  H u ll  w  im ien iu  p re zy ­
denta R oosevelta  z łoży ł dzisia j o -  
św iadczen ie  am basad o ro w i Saito, 
przeznaczone d la cesarza ja p o ń ­
skiego oraz zak om un ikow a ł żąda  

nia rządu  S tan ó w  Z jednoczonych .
H u ll o św iadczy ł, iż p rezyden t

Roosevelt b y ł g łęboko  poruszony  
w iadom ościam i o z b o m b a rd o w a ­
niu kan on ierk i am eryk ań sk ie j i 
innych sta tków  p łynących  pod  

obcą f la g ą  na rzece Y an gtse . S e ­
k retarz  stanu prosił am basado ra  
by  zechciał o tym  pow iadom ić  

cesarza.
A m b a sa d o r  Saito  po in fo rm o ­

w a ł ' sek retarza  stanu H u lla , iż 
m inister sp ra w  zagran icznych  

H iro ta  po lecił m u w y raz ić  jak  

n a jg łęb sze  u bo lew an ie . W e d łu g  
in torm acy j rządu  japoń sk iego  z 

załogi Kanonierki P a n a y  ocalało  

59 m ary n a rzy  oraz 13 uchodź­
ców.

„To nie był wypadek”
P A R Y Ż ,  13. 12. O m aw ia ją c  za­

top ienie k an on ie rk i am ery k ań ­
skiej na w odach  Y an gtes  „T em p s"  

podnoś., że konieczne jest zacho­
w an ie  z im nej k rw i i spokoju .

„T e m p s"  w y ra ża  przekonan ie, 
iż incydentu  tego nie m ożna przy

N ic  n ie  b y ł o ,  nic n i e  b ę d z i e
Dr. Stahl tłumaczy dotychczasowe niepowodzenia Ozonu

W  niedzie lę  w „G azec ie P o l­
sk ie j"  w y stąp ił w  now ej ro li pu - 
b l.cysty  po litycznego  tego p ism a  
dr. Z d z is ła w  S tah l. N o w y  p u b li­
cysta „G azety  P o ls k ie j"  s ta ra  się 

w ytłum aczyć  dotychczasow e nie­
pow odzen ia  „O zon u ".

In ic ja to rzy  k on so lid ac ji, rzu ­
c iw szy  je j h a s ła  i s fo rm u ło w a w ­
szy idee zasadn icze, dać m usie li 
w szystkim , do k tórych  się zw ró ­
cili, czas do nam ysłu  i sw obo d ­
nego pow zięc ia  decyzji. Z  d ru g ie j 
strony okres len  by ł d la  O Z. N  

okresem  p rac  w stępnych , w  któ­
rych  z ag ad n ie n ia  w ew n ętrzne o r­
gan izac ji w y su w a ły  się z na tu ry  

rzeczy na p ierw szy  p lan  O ba  te

o r k i e s t r ą  d o  u r n y  w y b o r c z e j
J a k  g ł o s o w a n o  w  S o w i e t a c h ?

m om enty złożyć się m usia ły  na  

sytuac je , W k tóre j, spokojnej po­
staw ie  in ic ja to ró w  k on so lidac ji 
p rzec iw stay u ły  stronn ictw a za 

pośredn ictw em  sw o je j p rasy  i ag i 
tac ji h a ła ś liw ą  a uporczyw ą ak ­
cję zm ierza jącą  do w ypaczen ia  i 
rozw odn ien ia  iciei k on so lid acy j­
nej a lbo  tez do ośm ieszen ia p rac  

kon so lidacy jnych . N a  ■ iń łodą i 
św ieżą  ideę o raz  tw orzącą  się o r­
gan izac ję  p rzypuszezono ze w szy  

stkich stron  atak, sp robow ano  ją  

rozłożyć w  * atm osferze  p lo tk ar­
s tw a  po litycznego  i zm obilizow ać  

przec iw  n ie j elem enty b ierności, 
zm ęczenia i pa rtyk u laryzm u  p a r ­
ty jnego  lub  k lasow ego  ■

A le  dopiero  teraz  „O zo n "  

zaczn ie dzia łać  i pokaże co p o tra ­
f i :

D z iś  jed n ak  ten p ie rw szy  w stęp ­
ny ok^es dobiega końca. Już w ia ­

domo, kto je st  za, a kto p rzec iw  

ideom O bozu  Z jedn oczen ia  N a ro ­
dow ego  i stw orzone ju ż  zostały  

liczne, ca ły  k ra j o ga rn ia ją c e  ka­
d ry  je go  o rgan izacy jn e . P rze c iw  
an tyk w ariu szom  sm utnej przesz­
łości i strażn ikom  p ło tów  i m u­
ró w  p a rty jn y ch  stan ę ła  n o w a  s i­
ła, m o b ilizu ją ca  tw órczą  dynam i­
kę życ ia  po lskiego , go tow a do w a l  
ki o re a liza c ję  sw oich  idei.

M y  jesteśm y p iztK on an i, ze 

tak, ja k  dotychczas nic z roboty  

„ozon ow e j" n ie w ychodziło , tak  i 
nie w y jd z ie  w  n a jb liższe j p rzysz ­
łości. I po pó ł roku znow u  w y stą ­
pi p. dr. S ta h l: nap isze  w stępny  

artyku ł ’ w „G azec ie  Polsk iej 
gdzie  zapew n i, że w  dw óch  p ie rw  

szych okresach  „O zo n u " ce low o  

nic nie ' rob iono, a le  w  trzecim
o k rc :ie  „Ozon* 

co p o tra fi
dop iero  pokaże,

M O S K W A ,  13. 12. W y b o ry  do  

n a jw y ższe j rad y . k tóre  o d by ły  
się w czo ra j w  ca ły m  Z S R R , - za ­
k oń czy ły  się p rędze j, niż się spo ­
d z iew an o  W e d łu g  n a p ły w a ją ­
cych z p ro w in c ji w iadom ości, ju ż  

do godz. 4 -e j w iększość w y b o r ­
có w  zdąży ła  oddać sw e  k artk i  
w yborcze . P rzyczyn iło  się do te ­
go rozdrobn ien ie  re jo n ó w  w y b ó r - ' 
czych, o be jm u jący ch  po 2.500 — j 
3.000 w y b ro c ó w . P rzysp ieszy ło  skw y , gdzie  

rów n ież  p racę  szeroko p ra k ty k o - k an d yd atu ra

sk łada jącym i się z m ieszkańców  

poszczególnych dem ów , robo tn i­
k ó w  z tej lu b  innej fa b ry k i  itd. 
K o lu m n y  poprzedzan e  b y ły  n ie ­
rzadko  przez  o rk iestry , niosły  
portre ty  w o d z ó w  itd  

W e d łu g  p ie rw szych  obliczeń  
fre k w e n c ja  w y b o rcó w , uzyskana  

na ca łym  obszarze  Z S R R  w y n io ­
s ła  około  85 proc.

W  stau n ow sk im  okręgu  M u -  

w y staw io n a  b y ła  

Stalina , w  ciągu
wane zjawianie się wyborców k ilk u  godzin  do u rn  staw iło  się 

„zorganizowanymi kolumnami",' 100 proc. w y b o rcó w . re jon ie  

. i  b h k .  i  tym  dołożono spec ja ln ych  sta: ań, 
■ b y  osiągnąć  re k o rd o w ą  cy frę

5 nowych kardynałów tS *  S
ITI anował Ojciec 5W. | w  dom u paszportów , odstaw iono  

R Z Y M , 13 12. W  dn iu  d z is ie j- : ich w  sam ochodzie do dom ów , 
szym  na ta jnym  posiedzeniu  k o n - by natychm iast p rzy w ie ź li zapo - 
systorza og łosił pap ież P iu s  X I  na m niane dokum enty . 
z w ;ska n o w o m ian o w an ych  k a rd y  | D o  w y b o rc ó w , k tórzy  7. pow od u  

n a łó w . K a rd y n a ła m i tym i są: a r -  nagłe j ch oroby  m e m ogli ruszyć  
cyb isk u p  W e n e c ji P iazza , d o tych - i z dom u, w y sy łan o  d e leg a tó w  z
czasow y nun cjusz  w  B ia lo g i odzie  

Pellegrinetto , a rsyb isk u p  W est- 
m insteru  H in sley , sek retarz  n a d ­
z w y c za jn y  s p ra w  koście lnych  P iz -  

zardo  i a rcyb isku p  L y o n u  G e r lie r .

b iu letynam i i kazano o d d aw ać  
głos na m iejscu . W  ten sposób  

m ożność u ch y len ia  się od g łoso ­
w a n ia  b y ła  w  tym  re jo n ie  w y ­
k lu c zo n a .
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Skaz&nre Eliasza Mazura
z a  h a n d e l  b e z  p a t e n t u

W  w y d z ia le  k arno  -  ad m in istra ­
cy jn ym  rozp a try w an a  b y ła  sp ra ­
w a  p rezesa gm in y  sta rozak on - 
nych  w  W a rszaw ie , E liasza  M a zu ­
ra, k tórem u  w ła d z e  sk a rbo w e  za­
rzuc iły  p -o w ad z en ie  jedn ego  ze 
sw ych  p rzeds ięb io rstw  h an d lo ­

w y ch  bez  patentu. S tan  tak i m iał 
t rw ać  4 lata, zanim  lu strac ja  

w ła d z  ska rbow y ch  w y k ry ła  w y ­
kroczenie.

P o  ro zp ra w ie  sądow ej E liasza  
M a zu ra  skazano na 12.000 złotycn  

g rzy w n y .

pisać ty lko  ja k ie jś  go cn e j u b o le ­
w an ia  pom yłce, lecz w y ra ż a  p o ­
de jrzen ie , iż czynn ik i w o jsk o w e  

japoń sk ie  w y ła m u ją  się z pod  in ­
stru k c ji centralnego  rządu  japoń  
skiego i p ro w ad zą  po lityką  na  

w ła sn ą  ręnę, ja k  to ju ż  m iało  

m iejsce w  M an dźu k o  i w  C h inach  
Północnych.

Zapowiedź dalszyrh 
Kroków

,• W A S Z Y N G T O N ,  13. 12. P o  sze­
regu  d łu g o trw a ły ch  kon ferenc ji, 
odbytych dziś z w yższym i u rzęd ­
n ikam i departam entu  S tanów , 
sek retarz  stanu  H u ll zosta ł w ez ­
w an y  w  po łu dn ie  p rzez p rezyden ­
ta R uosevelta  do B ia łe g o  Dom u. 
O d by ła  się  tam  d iuższa Konfe­
ren c ja , dotycząca rów n ież  bom­
b a rd o w a n ia  kanon ierk i - am e iy - 
knńskiej „P a r .a y " .

Jak  s łych ać  p rzed  tym i k on fe ­
ren c jam i p row adzon o  hp iln e “ 
rozm ow y tele fon iczne, o raz tele­
g ra fic z n e  z Londynem .

D epartam en t S tanów  w y d a ł o- 
św iadczen ie , w  którym  m. in .''p re ­
zydent R ousevelt w y ra ża  nadzie ­
ję, że za ró w n o  p ra sa , ja k  i naród  

am erykań sk i p o p ią  każdą akcję, 
która zostan ie  po d ję ta .

W  da lszym  c ią gu  podano  do 
w iadom ości, i e  S tany  Z jedn oczo ­
ne w n io są  en ergiczny  protest do 

rządu  jap oń sk iego  z  ch w ilą  k iedy  

tylko będą  w  po s iad an iu  śc is łych  
in fo rm a c ji n a  tem at w soom n ia  

nych  za jść

ny bogacz  żydow sk i w  W a r sz*’ 
w ie, w ła śc ic ie l dw u  fa b ry k  I 
siedm iu  sk lepów . Z ie lon y  by ł za'  
m ieszany rów n ież  w  a fe rę  żydow ­
skiej loży „O g n iw o " .

B y ł on in ic ja to rem  a fe ry , gdyż  
w r. 1931 nam ów ił on TaterlingB i 

aby  fik cy jn ie  zam ieśc ił na jego  

k arc ie  ew iden cy jn e j wzm ianKę 0 
odbyte j służbie .

Pon adto  z fa łs z e rs tw  korzystali 
Szym on B lan k ie r, A b ra m  H elt- 
heim  Rom an Szm ugler, Sa lo  F e t ' 
genbaum , Ide i G u treich , Józef 
Sosnow ski, S ta n is ła w  A kim iak , 
M ojżesz  R udn ick i, H en ry k  S arn a - , 
P łu c e r  i w yższy  u rzędn ik  Banku  
G o sp o d arstw a  K ra jo w ego , K aro l 
Grom icki.

U s łu g i, ja k ie  w y św ia d c z a ł Tfi- 
te r lin g  nie by ły  bezinteresow ne- 
Z a  fik cy jn e  odbycie ćw iczeń  P 0'  
b ie ra ł on od 30 do 100 zł N a to ­
m iast za p rzyzn an ie  aw an su  ka­
za ł sobie p ła c ić  po 300 zł. i w ia*  

cej.
Po u jaw n ien iu  a fe ry  T aterH n ea  

o raz  w szystk ich , którzy  korzysta li 
z je go  pom ocy, aresztow ano. Sta­
ją  oni p rzed  sądem . P roces  po­
t rw a  p a rę  dni.

K o m i s a r z  R z ą d u
ria czele C. O. P.

W  kołacn  po litycznych  p o ja w i­
ła  się w iadom ość , że rz ąd  w n iesie  

do S e jm u  p ro jek t  u sta w y  o u tw o ­
rzen iu  z centra ln ego  o k ręgu  p rze ­
m ysło w ego  osoDnego oK ręgu  a d ­
m in istracy jnego  d ru g ie j instancji- 
t N a  czele tego  o k ręgu  m a  staną* 

k om isarz  rząd u  z du żym  zak re ­
sem  u p raw n ień .

P o g ło sk a  ta m a o ty le m ałe  ce­
chy p raw d op o d o b ień stw a , że C- 
O. P . obe jm u je  n iem al ca łe  w o je ­
w ództw o  L u b e lsk ie  i p rzeszło  

K ie leck iego  S tw orzen ie  w ięc  *  
C. O. P. jednostk i a d m in istra e y j' 

nej m u sia łoby  do p row ad z ić  do l i ' 
k w ia a c ji  daw n ycn  w o jew ództw - 
Przy  tym  trzeba  się liczyć z tytSt 
że C. O. P . m a g ru bo  ponau  4 M 1'   ̂
liony  ludności, a w iec  2  razy  w i? ' 
cej, n iż n a jw ięk sze  w o jew ództw ® ’ 
T w o rze n ie  tam  w ie lk ie j jednostk  

ad m in istracy jn e j n ie w y d a je  

być celowym .

si?

S a d z m n i s j s z y ł  k a r ę
n a r o d o w c o m  w  Ł o d z i

Ł Ó D Ź , 13. 12. S ta rostw o  g rodz  

kie u k a ra ło  6 n a ro d o w có w  w  Ł o ­
dzi po jed n y m  m iesiącu  aresztu  
za w znoszen ie okrzyK ów  p rzec iw  

w ła d zo m  i po lic ji po w y jśc iu  z 

nabożeństw a, o d p raw ian ego  w  
cze rw cu  na in tencję w y zd ro w ie ­

n ia  ks. M etropo lity  k ra k o w sk ie ' 
go, Sap iehy .

Zasądzen i o d w o ła li się do S%' 
du  O K ręgow ego , k tóry  trzem  d -  
k aran y m  w y m ie rzy ł k arę  po  
zł. g rzy w n y , trzech natum iast 
u n iew in n ił.

E k s p l o z j a  w  h u c i e  „ P i ł s u d s k i
w  i t o w c w y b u r i o w a n y m  p ie c u

1*

K A T O W IC E ,  13. 12. W  oddziele  

n o w o w vbu d ow an ego  p ieca huty  
„ P i łs u d s k i"  w  C horzow ie , zdarzy ł 
się w  u b ieg łą  n iedzie lę  w ypadek  

poparzen ia  dw óch  inżyn ierów . 
N a  w o d oc iągu  w ysok iego  pieca, 
pow sta ło  ostre p a ro w an ie , nad  
sposobem  usun ięc ia  k tórego  na-

m żyn ierów ,

Dobieski *
radza ło  się k ilku  

m. in. in żyn ierow ie  
Cygut.

N a g le  n a stąp iła  eksp loz ja , f  
w yniku  czego d w a j inżynierow i®  

u leg li silnem u oparzen iu . O f i ar^ 
w ypadk u  p rzew iez iono  dc s z tń -ń 3 

Spółk i B ra ck ie j w  C horzow ie .

S t r a j k  o k u p a c y j n y
n a  k o p a l n i  . „ S k a r b o f e r m ”

Porządek dzienny
c z w a r t k o w e g o  p o s i e d z e n i a  s e jm u

K ATO W ICE , 13 12. Dziś o godz. 
6 rano wybuchł strajk okupacyjny na 
kopalni , Skarboferm“ w  Knurowie. 
Do strajku przystąpiła ranna zmiana 
w liczbie 356-ciu robotników. W je ­
chali oni do podziemia, ale pracy nie 
podjęli. Do strajku rozpoczętego przez 
ranną zmianę, przystąpiła reszta za­
łogi.

Powodem strajku jest faKt, zatru

dniania 180 robotników z Bielszowic, 
podczas gdy gmina Knurów i okolica 
maja wielu bezrobotnych oraz fakt 
niezrownania płac rewiru południc' 
wego z rewirem centralnym. Strajk 
ma przebieg spokojny. Na terenie ło -  
Daini zjawili sie przedstawiciele zwią­
zków zawodowych, celem porommi i 
nia się ze strajkującymi.

WT czw artek , 18 bm  o gudz. 4 
popo łudn iu  odbędzie  się posiedze  

n ie  Se jm u , którego  po rządek  
dzienny  o b e jm u je  5 sp raw , a m ia  

now ic ie  u s ta w a  o m ed a lu  za d łu ­
go letn ią  służbę, u staw a  o k o n -  
w e is ji  6,5 p rocen tow e j pożyczki 
tak  zw . „zap a łc zan e j", zm iana  

w a ru n k ó w  d z ie rżaw y  P ań stw . 
M on opo lu  Zapa łczanego , u staw a  

o u lgach  w  sp łac ie n iektórych  

w ierzyte lnośc i h ipotecznych  i 
w reszc ie  u staw a  o obn iżen iu  k o ­

m orn ego  oraz zm ian ie  u staw y  
ochronie lo k a to ró w

N o w y  p o s e ł  
S z w a j c a r i i

B E R N , 13. 12. R a d a  f e d e r a c y j^  

u ch w a liła  p rzen ieść obecnego  I 
sła s zw a jca rsk iego  m in. de  Stoń4'  

za do E ru k se li i m ian ow ać  n o w y 1”
posłem  w  W a rs z a w ie  m in. t i '

n a ,-do tych czasow ego  posła  w  
cji i E gipcie .
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